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Nie keńcząee się przesilenie.
Próżnemi okazały , się nadzieje, że nomi- 

na>eya p. S kinnunta na m inistra spraw  zagr. 
zakończy przewlekły stan  przesilenia gabi­
netowego. W  rząd p. W itosa uderzyły dwa 
nowe ciosy i niewiadomo, ozy prez. Witos 
zdoła tym  razem uratow ać swój rząd od za­
głady. Nie ty le dlatego, że zachwiała sic* 
i tak  dość wąska podstaw a parlam entarna 
rządu i ubywa mu jeden dobry fachowiec — 
którego nie łatwo będzie zastąpić. Ważniej- 
szem jeszcze jest to, że dymrsyom, wniesio­
nym przez pp. Steczkowskiego i Nowodwor­
skiego, towarzyszy powszechne w kraju  
uczucie rozczarowania i brak zaufania 
w dalszą zdolność prez. W itosa do kiero­
wania rządem Rz-plitej.

Prez. W itos nie ma dość sil lub dość do­
brej woli, by politykę swego stronnictwa 
nagiąć do wym agań państwowych. W^ ło­
nie P. S. L. panuje jeszcze ciągle najfał-' 
szywsza opinia, ze wielkie to i decydujące 
stronnictwo może pozwolić sobie na konku- 
reneyę z lewicowemi, uprawiająccini dema­
gogię wyborczą, partyam i. W ydaje się lu­
dowcom, że ich naturalne miejsce jest 
w opozycyi i że jeśli wr większości rządowej 
pozostają, to trzeba im za to zapłacić wy­
równaniem kosztem państw a ich szans wy­
borczych z szansami radykałów  chłopskich. 
KTyrównanei to polegać ma np. na  niedo­
puszczeniu do rządu t. z  w. Praw icy, t. j. 
Łwiązku Lud.-Nar., lub na burzeniu równo­
wagi skarbowej, celem przyspieszenia tem ­
pa w realizacyi reformy rolnej.

Rozumiemy dobrze psychikę ludowców, 
ale ich polityki nie można .usprawiedliwić. 
Ludowcy sami rozagitowali wieś przeciw 
„klerykałoin44 i „endekom 44 i sami wyhodo­
wali przesadne nadzieje chłopów na refor­
m ę rolną. Teraz im Trudno się cofać. Jednak  
interes państw a jest ważniejszym, niż par- 
tyi. Okazało się aż nadto jasnem, że obecną 
większość rządową musi się rozszerzyć, a  
rozszerzyć ją można tylko na prawo, bo 
lewica brnie w nieodpowiedzialnej demago­
g i i  P . W itos powinien przeto przełamać 
opór swego klubu i wejść na drogę współ-, 
działania ze Związkiem Lud.-Nar. Naraziłby 
się przez to  p. Stapińskiemu i Dąbalowi, ale 
Łyskałby dla rządu silną większość, nie­
zbędną dla wypełnienia jego doniosłych za­
dań zarówno w polityce zewnętrznej jak  
I wewnętrznej. Prez. W itos takiego nacisku 
na swój klub wywrzeć nie potrafił lub wy­
wierać nie próbował i dziś zamierza z ku ­
lawą większością dalej wieść nędzny żywot 
i dnia na  dzień. Opinia publiczna nie może 
widzieć w tem dowodu, że p. W itos jest 
prawdziwym mężem stanu.

Grożąca dymisya min. Steczkowskiego 
jest protestem  'fachowca skarbowego prze* 
eiw aoialogiczuemu stosunkowi ludowców 
do państwa w dziedzinie finansów państwo­
wych. Minister skarbu, walczący rozpaczli­
wi© o równowagę budżetową, nie może 
dać swej zgody na żądania ludowców, ki ó- 

■ re burzą budżet i skarb państwa. Chodzi
0 8 miliardów, k tóre trzebaby uzyskać przez 
intenzywnięjszą pracę drukarni państwowej. 
P. Steczkowski nie jest wrogiem reformy 
rolnej —  nigdy się przeciw niej nie oświad­
czył, a  zasiada w rządzie jako fachowiec
1 dlatego to głos i protest jego ma szcze­
gólne znaczenie. Sądzimy jeszcze, że mię­
dzy nim a ludowcami przyjdzie do kompro­
misu, jeśli jednak zwycięży interes wybor­
czy ludowców —  to prez. W itos i jego rząd 
pozbawieni zostaną w  znacznej mierze k re­
dytu  moralnego w kraju.

Trudno się uchronić od pesymistycznych 
przewidywań, gdy się ma w pamięci ostatni 
miesiąc rządów prez. Witosa. Był to  okres 
rozstroju i chronicznego przesilenia w rzą­
dzie, ciągłych wahań premiera, bezczynno­
ści dyplomatycznej i upokorzeń ze strony 
państw  drugich. Żadnego plusu. Nie widać 
końca- tego rozstrojowego stanu. Zdaje się y  
fiłusznemi są opinie niektórych kół —  że 
p. W itos zużył się 5 zmęczył.

Przesilenie gabinetowe.
MINISTER STECZKOWSKI PODTRZYMUJE 

DYMISYĘ.
. iWarszawa. (Telef. wł.) Sytuacya polityczna 
m ciągu wtorku uległa bardzo silnemu naprę­
żeniu. Kluby sejmowe opowiadają się za utrzy­
maniem min. Steczkowskiego, przy portfelu 
min. skarbu. Premier Witos wiystosował do 
min. S t e c z k o w s k i e g o  list z wieźwauiem 
do cofnięcia dymisyi, na co dr. Steczkowski 
odpowiedział, że w tych warunkach podtrzy­
muje swą dymisyę. Wśród kandydatów wy- 
mieoiają b. prez. min. M O r a c z e w s k i e g o  
i  piv Wł. B y r k ę .  Po południu obradował nar. 
;chrześc. Klub robotn., który powziął rezolncyę 
(zamieszczoną .poniżej weedług P. A. T. «— 
JRed.). ,

Rezołu- yę tę wieczorem około godz. 8 za­
komunikował pos. Cz e r -n» i e w s k i premiero­
wi Witosowi, dla którego byki ona dość nie­
spodziewaną. Pos. C z e r f t i c w  s k i zazna­
czył, że rezoiucya Kie oznacza bynajmniej 
przejścia Nar. Chrzęść. Klubu robotniczego do 
opozycyi, ale domaga się wypełnienia poda­
nych warunków. Wrażenie t y i  uchwał w ca­
łym Sejmie było bardzo silne, szczególnie zde­
nerwowanie ujawnili ludowcy, którzy zebrali 
się na prywatne narady. W ciągu środy sytua­
cya się wyjaśni, nie brak bowiem glozÓ A\ że 
uchwały Nar. Chrzęść. Klubu robotn. stano­
wią zwrot w sytuacyi i mogą wprowadzić da 
leko idące zmiany.

WYCOFANIE MIN. NOWODWORSKIEGO 
Z GABINETU.

Warszawa. P. A. T. Prezes klubu poselskie­
go Nar.-Clirzośąijąpskiogo Klubu Robotniczego' 
zakomunikował dziś prezydentowi ministrów 
Witosowi następującą uchwałę z dnia 14 b. ni.:

„Narodowy chrześcijański Klub robotniczy 
wycofuje z obecnego rządu swego przedstawi­
ciela, min. sprawiedliwości Nowodworskiego, 
uzależniając swój dalszy stosunek do rządu 
Witosa od 'wypełnienia następujących . postu­
latów:

1) Zmiany dotychczasowej chwiejnej polityki 
zagranicznej, w szczególności zaś c-o" do Gór­
nego śląska, Wilna i przjTnierzy; 2) Uzdro­
wienia finansów przez usunięcie wszelkich trud­
ności, czynionych w ostatnim czasie ministro­
wi skarbu, przedłożenie preliminarza budżeto­
wego w'terminie ustalonym uchwałą sejmową; 
3) Zabezpieczenie aprowizacyi miast i ośrodków 
przemysłowych na rok gospodarczy 1021/22; 
4- Natychmiastowe przedłożenie programu re­
form i stopniowego przeprowadzenia go;
5) Uzdrowienie stosunków administracyjnych 
przez usunięcie jednostek niepowołanych i prze 
prowadzenie uchwalonych w tej dziedzinie żą­
dań Sejmu; 6) Zastąpienie obecnego systemu 
unifikacyjnego takim, któryby przynosząc ko­
rzyści całej Rzeczypospolitej, uwzględniał ró­
wnież ustrój administracyjny istniejący na te- 
rytoryach podlegających unifikacyi; 7) Na­
tychmiastowe wykonanie ustawy z 18 marca
0 zaopatrzeniu inwalidów wojennych, wdów
1 sierót. '

Pos. Bryl —  oszczercą.
SPRAWA ARCYB. TEODOROWICZA W KO- 

MISYI SEJMOWEJ. ^
Warszawa. (Telef. wł.). Na posiedzeniu ko- 

misyi spraw zagranicznych omawiano ataki 
pos. Bryla, wymierzone przeciw areyb. ks. Teo- 
dorowiczowi. Rozpatrywano jedynie pierwszą 
część wniosku, w którym poseł Bryl zarzucił 
ks. arcybiskupowi Teodorowiczowi, iż ten 
oskarżył w Rzymie przed Papieżem stronnictwo 
ludowe o działalność wrogą Kościołowi i miał 
prosić Papieża o wydanie odpowiedniego pole­
cenia biskupom polskim zwalczania ludowców. 
Pos. Bryl nie był obecny na posiedzeniu ko- 
misyi, a sprawę referował pos. Dębski, prezes 
P. S, L., który nie miał ani jednego dowodu 
na poparcie twierdzeń pos. Brylai Po dłuższej 
dyskusyi komisya uchwaliła 16 głosami prze­
ciw 11, przy 4 głosach wstrzymujących się od 
głosowania* rezolncyę pos. Dubanowicza,
stwierdzającą, iż pos. Bryl nie dostarczył ani 
jednego w tej sprawie dowodu.

Przepraszanie Anglii,
idCHA AFERY POR. IWANICKIEGO.

Warszawa. P. A. T. Biuro prasowe Min. 
spraw zagr. komunikuje:. W związku z wiado­
mościami, jakie ukazały się w prasie w spra­
wie sądu nad por. I w a n i c k i m ,  poseł an­
gielski, p. Maks. M u e l l e r ,  był przyjęty 
przez p. Witosa, który wyraził mu głęboki żal 
rządu polskiego z powodu nieuzasadnionych 
i niedorzecznych ataków na osobę prfmicra 
W. Brytanii ze strony jednego z pism polskich. 
W odipowiedzi p. Mueller stwierdził, że może 
uważać incydent jako zakończony, o ile chodzi
0 atak na osobę premiera brytyjskiego. W zwią­
zku z inneani notatkami prasy, wedfug których 
por, Iwanicki był skazany za sprzedaż doku­
mentów agentowi angielskiemu, p. U r b a n o ­
wi c z ,  szef wydziału bezipieczeiistwa publ. 
i.prasy, w poselstwie angielskiem wyraził żal 
z powodu ukazania się w prasie mylnych
1 nieopartyeh na faktach sprawozdań z rozpra­
wy sądowej. Tegoż dnia major M i t k i e w i c z, 
prokurator sądu, który rozpatrywał sprawę 
por. Iwanickiego, również przybył do posel­
stwa angielskiego, aby wyrazić ubolewanie, 
iż z powodu niedopatrzenia, poselstwo angiel­
skie było pozbawione usługi jednego ze swoich 
urzędników w przeciągu całego dnia. Poseł an­
gielski podziękował wyżej wymienionym za ich 
wizytę i przyjął ich wyjaśnienia do wiadomości.

KONWENT SENIORÓW.
Warszawa. (Telef. wł.). Na konwencie se­

niorów omawiam© kwesty© dyefc poselskich. 
Sprawę tę przekazani© komisy £ budżetowej. 
Ustalono, iż ferye wakacyjne rozpoczną się po­
między 1 a 7 lipca. * ‘ "

T ak  Francya jak  i Anglia stanowczo 
stwierdzają, że rozwiązanie sprawy Górnego 
Śląska powinno nastąpić zgodnie z posta­
nowieniami trak ta tu  wersalskiego. Mimo to 
projekt angielski jest wpnost przeciwny pro­
jektowi francuskiemu.

Projektam i (tymi zajmuj© się włoski mini­
ster spraw zagranicznych hr. Sforza, wypo­
wiadając o nich w interwiewie z senatorem 
Oirmeiu, ogłoszonym w „Neue Fr. Presse“ 
następujący sąd :

Rozwiązanie Lloyd George‘a nie zgadza 
się z warunkami trak ta tu , a  rozwiązanie 
BrUmda stworzyłoby absurdalną sytuacyę, 
któraby sparaliżowała całą przemysłową 
prodiikcyę G. Śląska14.

P izy omawianiu górnośląskiego plebiscy­
tu  między włoskim senatorem a hr. Sforzą 
nastąpiła nadzwyczaj charakterystyczna 
wymian a zdań:

„Plebiscyt nie może być ryczałtowo w y­
konanym, jak  myśli. Lloyd Ge.org’© — o- 
świadczył hr. Sforza —  trak ta t bowiem 
wersalski w y m a g a  uwzględnienia, gmin. To 
postanowienie trakitatu nie- pozwala mi 
przyjąć tezy Lloyd George‘a “.

—- W  takim  razie słuszność m ą Briand? — 
zapytuje Cirmeni.

— Briand m a słuszność, gdy chodzi o po­
stanowienia trak ta tu  —■ odpowiedział hr. 
Sforza — ale jego teza nie może być do­
prowadzona do ostatnich konsekwencyj. 
Trzeba postępować nie według litery, ale 
także wiedług ducha trak ta tu . Gdyby w y­
konano tra k ta t literalnie, t. j. gdyby^ po­
dzielono Śląsk według rezultatów  plebiscy­
tu gminami, czy są wielkie, czy małe, po­
w stałaby niezmiernie zawikłada sytuacya, 
k tóraby  miała dwa następstw a: przedłuże­
nie krwawego konfliktu pomiędzy Niemcami 
a Polakami, oraz zubożenie bogatej prowin- 
cyi przez zniweczenie jej^ górniczej produ- 
kcyi (!!). W edług mego profaitetai, małe gmi­
ny —■ jakkolw iek w ypadł w: nich  ̂ plebi­
scyt — musiałyby podzielić los^ wielkich. 
Jeżeli plebiscyt w wielkiej gminie wypadł 
na korzyść Niemiec, małe gminy z ich oto­
czenia- będą przyznane Niemcom, choćby 
ich głosowani© wypadło niekorzystnie dla 
Niemiec (!!).

'A ża.tem według projektu „sprawiedliwe­
go44 hr. Sforzy sprawa G. Śląska winna być 
w ten sposób ’ rozstrzygnięta, by bez względu 
na wyniki plebiscytu małe gminy dzieliły 
los wielkich. A z powodu, że m iasta górno­
śląskie, jak: Katowice, Byitom i i. d. są 
niemieckie, więc największe okręgi przemy­
słowe z ludnością czysto polską m ają 
w myśl intencyi włoskiego m inistra spraw 
zagranicznych przypaść Niemcom. Czyli że 
rozwiązanie hr. Sforzy k ry je  się w zupełno- 
ści z projektem  angielskim, na  kjłóry się 
hr. Sforza nibyto nie zgadza. ^___

Nswe waraRki rszbrojcnia.
Warszawa. (Telef. wł.) Z powodu stamiowi- 

aka niemieckiej konńsyi, 12 między-aliancka 
komisya wystosowała nowe warunki rozbroje­
nia na G. Śląsku. Powstańcy mieliby opuścić 
obszar przemysłowy w terminie do 20 czerwca, 
to samo mają, uczynne Niemcy. Dn. 16 czerw­
ca rozpo znie się ta akcya na Unii Katowice— 
Gliwice.

Warszawa. (Telef. wł.) We wtorek rano na­
deszły ze Śląska wiadomości, że pomiędzy ko- 
misyą aliancką a przedstawicielami samoobro­
ny niemieckiej doszło do porozumienia w spra­
wie jednoczesnego rozpoczęcia przez óbiedwie 
strony opróżnienia terenu plebiscytowego do 
16 czerwca.

Obsadzanie tereaów górnośląskich.
Bytom. (E. Ex.) „Landeszeitung44 donosi, że 

przy szluzaeh na Odrze pomiędzy Sławęcicaml 
a Ujazdem żołnierze angielscy i francuscy roz­

kazali wspólnie posterunkom powstańczym, 
aby wycofali się ze swych stanowisk.

Bytom. (E. Ex.) Dziś przedpołudwdem przy­
były pierwsze, aeroplmry angielskie do Opola. 
Anglicy urządzili tu slaciyę iskrową. Pierw­
sze transporty angielskiej arfcyleryi wyjechały 
już z Nadrenii na G. Śląsk.

Okrucieństwa liemicckio w oltskiem.
Bytom. (E. Ex.) O wydarzeniach w pow. 

oleskim nadchodzą następujące wiadomości: 
Dn. 8 b. m. wojska angielskie 1 francuskie za­
jęły Olesno, za niemi wkroczyli Niemcy. Ko­
nie udar. tem pohcyi został major Kriess. Niem­
cy w Oleśnie i okolicach zaczęli dopuszczać 
się takich okrucieństw, że Francuzi, którzy we­
szli tam razem z Anglikami, musieli wielokro­
tnie działać w obronie Polaków. Dochodziło 
do starć pomiędzy Francuzami a  Niemcami. 
Niemcy masowo wywozili z powiatów ludność 
polską, a nawet kobiety i dzieci. Z»e wsi Zawiśle 
wywieziono 6 kobiet. We wsi Jastrzygowiee 
zmuszano -całą ludność, nie wyłączając kobiet, 
do kopania rowów strzeleckich wzdłuż grani­
cy polskiej. Największych nadużyć dopuszczali 
się Niemcy po wsiach, ponieważ wojska koa­
licyjne zajmowały je tylko na kilka godzin, po- 
eizem stosstruplerzy mogli hulać bez przeszkód. 
Wśród stossfruiplerów, dopuszczających eię naj­
ohydniejszych gwałtów, była sgpacziia ilość 
przebranych w mundury angielskie. Żołnierze 
ci nie rozumieli zupełnie po argielsku, mówili 
natomiast doskonało po niemiecku.

RADA NAJWYŻSZA.
Warszawa. (Tel. «wl.). „Temps“ donosi, że

zwołanie Rady najwyższej projektowane jest 
pod koniec b. m. pod warunkiem, iż w prze­
ciągu najbliższych dań 10 będzie zaprowadzo­
ny porządek na G. Śląsku i osiągnięte porozu­
mienie pomiędzy Anglią a  Francyą w sprawi** 
wschodniej.

rANGLIA MILCZY.
Warszawa. (Telef. wł.) Rząd francuski n!e 

otrzymał dotąd żadnej odpowiedzi ca ootę 
wystosowaną do Anglii, wyjaśniającą, że jest 
rzeczą beaceŁoiwią zwołanie Rady najwyższej 
przed poprzednieni zhadacaem sprawy G. Ślą­
ska przez rzeczoznawców.

Niefticjf liczą na Llojd 8sorge’a.
Warszawa. (TeŁcf. !v .̂) „Echo de, Paris’1 

s wie rdza, że rząd riemiocki zabiega o wpro­
wadzenie bezpośrednich układów rw sprawie 
śląskiej, ażeby mógł uzyiskać pomyślne roz­
strzygnięcie sprawy. Rząd niemiecki przy­
puszcza, że liczyć może w swych zabiegach na 
poparcie Lloyd George‘a, jednakże nie powi­
nien zapominać o tem, że Fran-ya nie będde 
troszczyła się o liberum veto Anglii.

LLOYD GEORGE NIEZADOWOLONY.
Londyn. (E. Ex.) W tutejszych kołach poli- 

tyczmych utrzymują, że hiok uznania dla do­
tychczasowej polityki zagranSjfcnoj Lloyda 
George’a ze s trw y  opinii publicznej będzie 
pr/.yczyną tego, iż premier angielski poświęci 
się głównie sprawom polityki wewnętrznej, na- 
tomńist pozostawi większą Tióezależność' foroign 
ofike i lordowi Curzonowi. W ostatnich dniach 
odbyła .się w tej sprawie dłuższa konferenicya 
immiędzy preaniereim angielskim la mki&tram 
spraw zagranicznych.

PLON TRZECH POWSTAŃ NA G. ŚLĄSKU.
Bytom. (E. Ex.) „Ratiborer Wegwei&er,, 

stwierdza, że trzy powstania na G. Śląsku do­
konały szeregu wybitnych czynów politycz­
nych. W r. 1919 powstańczy usunęli Grenz- 
schutz i spowodowali powołanie komisy i mię- 
dzysojuszindczej na G. Śląsku. W r. 1920 pow­
stańcy spowodowali rozwiązanie Sielierheitspo- 
lizei, ostatnie zaś powstanie me jest czynem 
szalonym, jak piszą dzienniki niemieckie, gdyż 
osiągnęło swoje cele. Fakty takie, jak podanie 
się do dymisyi pułk. Pereivala, Tzekomo dla 
poratowania Zdrowia, oraz fakt, iż otieenie mikt 
nie mówi o przyznaniu Polsce jedjmie powiatów 
pszczyńskiego i rybnackiego dowodzą, że za­
sługi powstania górnośląskiego są ogromne.

drilezącego konferencyi bruksekkiej Hymansa 
spadło niewykonalne zadanie pogodzenia sprze­
cznych interesów polskich i Litwy kowieńskiej. 
Obecnie istnieją trzy sposoby załatwienia za­
targu: 1. porozumienie bezpośaedańe między
Polską a Litwą; 2. porozumienie przymusowe;
3. wojna* która wszakże jest "w tej chwili nie­
możliwa. Ani jedna z tych alternatyw niema 
widoków urzeczywistnienia. Stan rzeczy w tym 
wypadku bardzo przypomina sprawę Fitime. 
Sądzić można, że i zakończenie zatargu polsko- 
litewskiego będzie podobne. Gdy Polska i Li­
twa przekonają się, jakie szkody wyrządza im 
obecny stan rzeczy, spór rozstrzygnięty zesła­
nie sam przez się.

Poldhu. Radio. Rada Ligi narodów na naj 
bliższem posiodzeiriu rozpatiywać będzie spra 
wę wysp Alandzkich. sprawę zagłębia Ruha 
oraz spór polsko-litewski.

wyrażali oburzenie dotychczasowemu zarządo­
wi za to, że tak długo ukrywał rozkład pauu- 
jący w partyi i oszczędza! zdrajców P. P. S., 
o których z dawna wiedziano, że stoją na 
usługach rządu austryackiego, a teraz r e ­
skiego, a wystąpił z rewelacyami dopiero po 
dokonanem zerwaniu.

Zjazd śląskiej P. P. S.
Cieszyn. (E. Ex.) W niedzielę odbył się w 

Stonawie nadzwyczajny zjazd P. P. S. robotni­
czej z Czechoslowacyi. Zjazd skończył się zwy­
cięstwem kierunku frysztackiego antikomunir 
stycznego, który uwzględnia dążenia narodo­
we robotników czeskich. Z 56 komitetów miej­
scowych 41 wgjfcłało na zjazd swych delegatów.
Wyrażono wotum zaufania uzupełnionemu po
wyrzuceniu komunistów zarządowi P. S. P. R., 0CENA 7ATARn, T pftI SKn , ITpw <!K iPrrt 
poczem wybrano do nowego zarządu przywód- 0LfcNA ZATAJ{<JLr POLSKO-LITEWSKIEGO.
ców nicliu robotniczego w Zagłębiu. Uchiwa- Paryż. (E. Expr.) Współpracownik „Pośle-
lono jednomyślnie, iż OTganem stronnictwa dnija Nowosti44 otrzymał w sekretaryacie Ligi
jest „Robotnik śląski’4 jvę Frysztacie. Mó w y  i narodów następujące wyjaśnienie: Na przewo-

Wilno i Finme.

Ameryka przyjęła rezaieeyą pikojewą.
Waszyngton. P. A. T. NB. Reutera donosfi 

Izba reprezentantów przyjęła rezolucyę Porte 
ra, która uznaje stan wojenny z Niemcami i 
Austryą za ukończony. &

Ukraina ■  ręku psattaśeów.
Warszawa. (Telef. wł.) W sferach urzędo­

wych otrzymano sprawozdanie datowane z 2 
czerwca o sytuacyi na Ukrainie, stwierdzające, 
że władze powstańcze istnieją tylko w mia­
stach i to w iwiiększych. Wsie natomiast są za­
jęte przez bandy powstańcze, których bezą 
około 100. Głównem centrum RfiTre^Sńców jest 
Biała cerldew.

„ZIELONE BANDY" W PiÓŁN. ROSYI. 
Warszawa. (Telef. wł.) „Polpres«“ podaje, h 

w okolicach Ługi (80 wiorst od Piotrogrodut 
zaczęły operować przeciw bolszewikom zielone 
bandy, których liczba -wynosi około 1000. Na 
czele tych band stoi dowódca piotfogredzki Ko- 
złofwiski,

PODRÓŻE CZICZERINA.
Warszawa. (Telef. wł.) Dzienniki kopeuha 

skle donoszą, iż C z i e z e r i n  ma udać się w 
dniach najbliższych do Warszawy, a fsostępnk 
do Berlina, Londynu i Rzymu*

■ u  , r "

Nowi ofenzywa greska.
Paryż. (E. Ex.) Koresi>ondei>t „Tompsa11 te­

lefonuje z Londynu, iż rozpoczęła się nowa 
kampania grecka przeciwko portom tureckim 
na Morzu Czarnem. W doi u 12 b. m. król Kon­
stantyn; jwzybył do Smymy w to^-iirzystwie 
ks. Andrzeja i Mikołaja, premiera oraz mini­
stra wojny. Akcya wojsk greckich wywołała 
nader ujemne wrażenie w Anglii, która beri z o 
niechętnie przyjmie wiadomość' o wznowieniu 
wojejy. Prasa jednomyślnie wypowiada się 
przeciwko jakiejkolwiek intcrwencyi Wielkiej 
Brytanii na wschodzie.

Paryż. (E. Ex.) Z Konstant)^..opoLi donoszą 
że pancernik angielski brał udział wspólnie i 
pancem-itkiem greckim .,Kild‘s£‘ w bombardo­
waniu miasta Inebolł, które zostao zupełnk 
zniszcizonc. Bombardowaniu uległy również 
miejscowości Samsmi i Sin oj a, które stoją w 
płomieniach. Oddział grecki miał zająć Go- 
gantziler.

KONIEC STRAJKU W ANGLII 20 B. m7?
Londyn. (E. Ex.) WT tutejszych kołach robo­

tniczych panuje przekonanie, że górnicy zgo­
dzą się na propozycyę pracodawców i że pra­
ca w kopalniach będzie mogła być wznowiona 
w <Mu 20 b. m.

WALKI W BELFAŚCIE I DUBLINIE.
Londyn. (E. Ex.) W nocy z niedzieli mi po­

niedziałek miały miejsce w Belfaście zaburze­
nia, w czasie kór\t h 50 osób odniosło rany. z 
tych 30 znajduje się w szpitalu, 3 osoby w 
stanie beznadziejnym. Na jcdn.pj z najbardziej 
uszęszczanych ulic Dublina zabito wwstrzałaml 
z rewolwerów trzech policyantów.

Różne wiadomości.
Warszawa. (Telef. wł.). fJ premiera Witosa 

była we wtorek dclegacya wołyńska w spra­
wię administracyi tej dzielnicy.

Warszawa. (Telef. wŁ). Niemiecki charge 
d4affaires w Warszawie D i r k s e n wyjechał 
na kilkudniowy urlop do Niemiec.

Bogumin. (E. Ex.) W poniedziałek oddał 
UTzedowanie kierownik agencyi konsularnej 
w Boguminie wiced^onsul Jerzy Lechowski pa­
nu Janowi Jarczyńskiemu, który zostaje kie­
rownikiem ugemcyi w Boguminie. Kierowni­
kiem konsulatu w Mor. Ostrawie  ̂ zamiano­
wano p. Stefana Bratkowskiego. P. Lechowski 
został na własno żądanie odwołany ze Śląska 
i udaje się na Słowacczyznę.
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Z dnia politycznego,
* Zamachy na brody żydowskie u nas 

a w Ameryce.
Żydzi potrafią wszystko wyzyskać dla swych 

telów. Niedawno zdołali uczynić „sprawę świa­
tową44 z . . .  kilku czy kilkunastu bród ży­
dowskich, obciętych przecz: żołnierzy polskich, 
przybyłych z Zachodu. Glob ziemski obiegły 
wówczas wrząski o „pogromach w Polsce44,
0 polskim antysemityzmie, o polskiej „reakcyi“
1 t. p. zbipgftmach, stale fabrykowanych przez 
żydowskich wrogów Polski. A tymczasem wał­
ka z brodami żydowskiemi najmniej może ob­
ciąża rachunek polski. Do bród żydowskich 
i pejsów jesteśmy, niestety, przyzwyczajeni. 
Rażą cne raczej Zachód/ To też pierwsi Niem­
cy po wkroczeniu do b. Kongresówki, wypo­
wiedzieli im wojnę, a za k h  przykładem po­
szło kilku żołnierzy polsko:amerykańskich. Jest 
to fakt tera bardziej zrozumiały, że właśnie w 
Ameryee,' w tym kraju wolności — nie mają 
zbyt wielkiego respektu dla bród żydowskich. 
Stwierdza to żargonówka „Naje Lebn“, która 
pisze wyraźnie:

„Nawet w Nowym Jorku, w tem mieś-ie 
ultra-cywiKzowanem, jeszcze po dziś dzień 
ulicznicy napadają na brodatych emigran­
tów', czy to litwaków z „cycelami44, czy 
z Tuły z krzyżem (prawosławnym) na szyi4*. 
Jednakże z tego powodu prasa żydowska 

nb narobiła hałasu o „pogromach w Nowym 
Jorku14. Co innego Polska. Tutaj nawet odcię­
ta broda żydowska staje się bronią do zacie­
kłej, antypolskiej kampanii.

„Dyplomaci** Felruszewycza.
Delegatem .„rządu44 Peiruszewycza na konfe- 

rencyę pokojową i kierownikiem misyi w An­
glii jest dr. Stefan Witwickij, który mieszka 
w Paryżu. Jego kwalifikacye: nie zna ani ję­
zyka francuskiego ani angielskiego. Przedsia- 
wiclelom tego „rządu44 w St. Zjednoczonych 
jest dr. L. Cehełskij, w Austryi Syngałewicz, 
w f r u n ie  dr. Eugeniusz Lewicki], w Pradze 
Smal-Stockij. Nawet przy Watykanie jiie  bra­
kuje po.sla i „upoważnionego ministra*4 jakie­
goś markiza (?) dr. Gastona Franceschini (!), 
„któremu — jak zauważa „R. Kraj;4 — nic 
nie szkodzi brać pieniądze, za które kiedyś 
-ruscy chłopi będą odpowiadali44.

Strajk bawarski dziwem bolszewików ?
„Bayr. Kurrier44 pisze o sprawie powszdęb­

nego strajku bawarskiego:
„Nie będziemy dalecy od prawdy, przypu­

szczając, że przygotowuje się nowy ruch rady­
kalny (,,Puiseh“) w Niemczech, ale zorganizo­
wany lepiej i na większą skalę, niż poprze­
dnie, które dlatego właśnie nie udały się, po­
nieważ miały charakter lokalny. Jak  nas za­
pewniają ze strony .dobrze poinformowanej, ko­
misarze ludowi: Z i no w ie  w i R a d e k  bawią 
obecnie w Niemczech środkowych, gdzie wy­
dają zarządzenia na poufnych zgromadzeniach 
okręgowych.

„Prasa sowiecka doniosła, jakoby Zintowiew 
popadł w niełaskę i miał usunąć się z cen­
tralnego komitetu komisarzy. Było to dowci­
pnie pomyślane kłamstwo dla wytłómaczenia 
Wyjazdu zagranieę Zino wiewa, tego podpala­
cza. Także rozbrojenie bawarskich organizacji 
samoobrony było na rękę komunistom, którzy 
jpostSmovyili z pomocą bolszewików jeszcze 
*caz szczęścia próbować44.

Koncesye w Rosy! a gen. Wrangel.
Anglia i Niemcy w ostatnich dniach poro­

zumiały się w Berlinie w sprawie eksploata­
c j i  bogactw naturalnych Ilosyi. Z ramienia 
'Anglii w pertraktacjach brała, między innemi 
łidział znana firma Yikers et Co.

Porozumienie angielsko-n iemiee-kie jest koro­
ną jiiż dawniej istniejących ugód między Ro- 
5yą a Niemcami i Rosyą a Anglią.

Jednak ani Anglia, ani też Niemcy nie 
czują się pewni swych koncesji w państwie 
b Lszewiekiem, dlatego w sferę swych rosyj­
skich interesów starają się wciągnąć Ameęykę 
i Japonię. Według „Berliner Tageblatt44 w tym 
kierunku poczyniono już pewne kroiki w No­
wym Jorku i Tokio.

Anglia w swych pertraktacjach’ z Rosyą 
i z Niemcami pominęła zupełnie Francyę. Dla­
tego rząd Brianda dn. 26 maja b. r. wysłał do 
Londynu notę, w której zaatakował przede- 
wszystkiem artykuł 9 angielsko-rosyjskiej ugo­
dy, ale dotychczas nie otrzymał żadnej .od­
powiedzi.

Nieporozumienie angiefekofrancuskie «  na 
tle kcncesyi handlowo-przemysłowych, uzyska­
nych przez finansierę londyńsko-berlińską w 
Rosyi — wiąże „Berliner Tageblatt44 z  ostatnią 
akcyą gen. Siemionowa fia Wschodzie, popie­
raną zupełnie jawnie przez Japonię. Przyczem 
oświadcza, iż równocześnie utrzymują się 
uporczywie pogłoski, iż Framcya znowu zamie­
rza ofenzywę wojsk antybolszewickich wzmoc­
nić przez powołanie do życia annii gem Wran- 
jjla.

Drogę toruje mu duchowieństwo polskie 
z kardynałem i arcybiskupem na czele, woj­
sko oddaje mu honory, prowadzą go pod rę­
kę rektorowie, mający reprezentować naukę 
polską. Świta zaś nuncjusza papieskiego, 
krocząca za nim, składała się z Naczelnika 
Państwa Polskiego, ministrów, posłów, gene­
rałów — to znaczy tych, którzy reprezentują 
w Polsce najwyższe władze. C a ł a  P o l s k a  
w t e j  c h w i l i  b.y.ł.a ś w i t ą  n u n c y . u -  
s.z.a — manifestowała jawnie i publicznie 
swój wasalny stosunek wobec papieża Bene­
dykta XV. Bo, rzecz jasna, że t e  h o n o r y ,  
k t ó r e  odda.w .a.n.e b.y.ł.y n u n c j u s z  0- 
w.i R a t t i ’ emu ,  były oddawane nie jemu 
osobiście, lecz Papieżowi, którego posłom 
i  przedstawicielem w Polsce jest msgr. Rat­
ti. I czyż ten obraz nie daje się porównać 
z obrazem, gdy wice-król Indyi w imieniu 
króla Anglii i cesarza Indyi przyjmuje hoł­
dy i pokłony różnych książąt i maharadży 
indyjskich. . .4*
A dalej wspomina p. Hołówko o tem, że 

„Ratti naraził się wszystkim sferom w Polsce44 
i dodaje:

„Ale pomimo to, gdy zechciał pokazać, ja­
ką ma siłę i stanowisko w Polsce, wszyscy 
upokorzyli się — wszyscy zeszli na plan 
drugi wobeo niego, jemu oddając naczelne 
stanowisko w procesyi w dniu Bożego 
C iała. . .

Przed temi masami demonstrował msgr. 
Ratti, że nie Naczelnik Państwa, lecz on jest 
pierwszą figurą w Polsce, jako Namiestnik 
Papieża...4*
Będziemy pobłażliwi dla p. Hołówki 1 po­

wyższy opis procesyi — która ma symbolizo­
wać wasalstwo Polski w stosunku dó W atyka­
nu — przyjmiemy jedynie jako dowód igno­
rancji. Inaczej musiałoby się' podkreślić cał­
kiem wyjątkową. — nawet w socyalistycznej 
publicystyce — nikczemność . . .  Wart oby było 
jednak dowiedzieć się, jaką szkołę ukończył 
taki dziennikarz, który ma odwagę opowiadać 
czytelnikom „Trybuny44, że owo honory z Na­
czelnikiem Państwa, rektorami, salwami i t. p. 
oddawane były nuncjuszowi, który — jako re­
prezentant Papieża, bjrł centralną figiną uro­
czystości Bożego Ciała? A przecież sam p. Ho­
łówko cytuje za gazetami fakt, że nuncjusz 
niósł Sanctissimum. . .  Więc to jest bagatela, 
która w procesyi żadnego nie zajmowała miej­
sca?. . .  I można Monstrancję pominąć jako 
szczeąół obojętny, a przedstawić nuncjusza- od­
bierającego liołd całego państwa polskiego? 
To się nazywa sumiennością?.

Zwracamy uwagę, że socyaliści w swej kam­
panii antykatolickiej (przeciw żydowskiej reli- 
gii lub obrzędowości nie mają ni słowa oburze­
nia) stale usiłują ceremonie kościelne i mani­
festacje religijne katolików sprowadzić do 
znaczenia politycznych demonstracyi lub prze­
jawów osobistej próżności biskupów. Niedawno 
p. Daszyński wyśmiewał wmą poutyfikalną, 
obecnie zaś p. Hołówko publiczny hołd, skła­
dany Eucharystyi, przedstawia jako hołd — 
nunieyuszowi Jest w tem fałszowaniu metoda.

Podnieśmy jeszcze — na polemikę szkoda 
czasu —  takie kwiatki z artykułu „Trybuny44: 

J e m u  (Papieżowi) w dużym stopniu za­
wdzięczamy, że Śląsk Górny nie przypadł nam 
odrazu, jego wysłannicy na Śląsku obecnie wy­
raźnie popierają Niemców44. (Gp za epokowe 
odkrycie!)

A dalej: „Prawdziwą ideę chrześcijańską re­
prezentują np. misye amerykańskie (protestan­
ckie) w Polsce4*.

Lub wreszcie: „Musimy dążyć do ścisłej kon­
troli przez rząd „stosunków Episkopatu pol­
skiego z Rzymem i do coraz większego roz­
luźnienia tych stosunków44.

To samo robił Józef II., Bismark i carat/ 
Polska, jako policyjne państwo — to zatem 

ideał naszych socjalistów.- „Kulturkampf4* 
dochodzi do swego logicznego wniosku: do ab­
surdu.

1 ziemi chełmskiej.

mając do kościoła w Chełmie kilkanaście wiorst, j r  z u c a n  i a p i e k a r ń  i.o.m o.b.o.w.i.ą.zJk u
wniosła podanie do m t e  tors twa wyznań i 
oświaty, prosząc o oddanie jej dawnej cerkwi 
unickiej, zamkniętej w czasie wojcy. Motywo- 
wa.no prośbę nie tylko tem, że cerkiew ta była 
niegdyś własnością umolckk-h Bazylianów, a’e 
i tem, że katolicy we wsi mają ogromną prze­
wagę (katolików jest 1.873, prawosławnych 
533).. Nadto prawosławni mają w najbliższej 
okolicy) cztery cerkwie, podczas gdy katolicy 
muszą uczęszczać aż de Chełma. Podburz ora 
przez popów ludność prawosławna zażądała 
cerkwi dla siebie. Rząd zwlekał z rozstrzygnię­
ciem, wtedy ludność polska na własną rękę 
cerkiew otworzyła. Wkroczyła polieya, cer­
kiew' opieczętowany, a sprawców pociąga się 
do odpowiedzialności za gwałt publiczny. — 
Szczególne -wzburzenie wśród ludności polskiej 
wywołało wystąpienie policji z bror/ą gotową 
do strzału w czasie procesji kościelnej.

Oświatą narodową ludu zajmują się dość już 
liczne szkoły polskie w powiecie i „Macierz 
szkolna44. Destrukcyjnie działają natomiast 
organizacje polityczne („Straż kresowa4’, Tu- 
gutowcy). Dział oświatowy objęli tu przewa­
żnie Małopolanie, miejscowa fcteligencya woli 
politykę i to politykę lewicową.

Jako curiosum zanotować jeszcze warto, iż 
istnieje w Chełmie za specjału cm pozwole­
niem p. ministra oświaty wyznaniowa szkoła 
państwowa żydowska (7-kIasowta szkoła po­
wszechna), porócz naturalnie średnich szkól ży­
dowskich prywatnych. Do szkoły tej przyjmuje 
się tylko dzieci żydowskie, persono! nauczy­
cielski złożony z samych żydów. F. B.

   ~  , -

W Jarosławiu na zgromadzeniu socjalisty^ 
czncm przemawiał Dominikanin ks. Mączką 
zwalczając naturalnie socyalistów, a  że zia to 
samo zgromadzenie przybyli również komunii 
ści i także zwalczali socjalistów, więc Doml-j 
nikanie i komuniści byli w zmowie! SocyalN 
styczna zaiste logika. Podobnie możnaby roj 

. . . zumować, że istrdeje blok „socjalistyczne-
roln. e. j  w ^rcmmniu: u |>o socyaliści I kleryka^ zwal-f
nowieniach radey ludo-,TCÓW.

Jest rzeczą zresztą zrozumiałą, że socyaliści 
winę za rozbijanie ich partyi wolą spędzić na? 
swjrnh przeciwników, „klerykałów44 i „ende^ 
ków“, bo z pewnością najboleśniejszym jest! 
dla nich fakt, iż doczekali się takiej niewdzię­
czności ze strony własnych pupilów1.

utrzymywania bezrobotnych czeladników
na koszt poszczególnych piekarń, a tem samem j 

podnoszenia cen pieczywa. Po przeprowadzonej  ̂
dyskusji, wniosek odnośny odesłano do Magi­
stratu, Celem zbadania. Uchwalono następnie 
wniosek p. dr. Mi i i  1 e r a  w sprawie przepro­
wadzania r e f o r m y  
m. Krakowa. Po przemówieniach radcy 
Wielgus a i wyjaśnieniach prez. Fedorowicza 
wniosek odnośny uchwalono. •

Przystąpiono do porządku dziennego. Do 
porządku dziennego zabrał głos r. m. T u r s k i ,  
który postawił wniosek, by jako pierwszy 
punkt obrad postawiono sprawę zmiany sta­
tutu Miejskiej Kasy oszczędności. Wniosek 
uchwalono. Projekt zmiany statutu referuje ja­
ko sprawozdawca r. m. dr. I. Landau. —
W dyskusyi przemawiali r. m. Holeksa, ks.
Kasprzyk, dr. Klimecki, dr. Ostrowski i Chwa­
stek — poezem projektowano zmiany uchwa­
lono.

Resztę porządku dziennego na jawnem po­
siedzeniu przyjęto en bloc. W ten sam sposób j R&dy miejskiej członek naszej Redakcji, p .' inż*, 
uchwalono porządek dzienny posiedzenia ta j - ' ̂ ) a- n o w s k  i, który wstąpił do ehrześc. do-»

K R O N I K A .
Kraków, 15 czerwca*?

NOWI RADCY MIEJSCY. Na ostatniem po­
siedzeniu Rady miasta został powołany w skład

negc, pocr.em o g. 9 i 
posiedzenie.

pół prezydent zamlmął 
z.

iskierki.

Taniec głupoty i psrfidyi.
Ze sposobów, jakimi P. P. S. prowadzi swą 

kampanię antykatolicką, warto podnieść arty­
kuł wstępny „Trybuny44, tygodnika usiłujące­
go utrzymać się na pewnym naukbwyin, a w  
każdym razie nie „naprzodowym4* poziomie. 
W tej to „Trybunie44 (nr. 23) p. Hołówko opo­
wiada, że „Polska jest wasalem Watykanu i to 
wasalem nie mającym nawet sił do ukrywania 
swej zależności44.

Symbolem tej zależności jest dla p. Hołów­
ki tegoroczna procesya Bożego Ciała w War­
szawie. Warto zacytować opis tej procęeyi, jak 
go nakreśla polski socyalista.

„Oto — są słowa p. Hołówki — kroczy 
flunojmsa caeieski ulicami. stolicy Polski.

Chełm, 9 czerwca.
(Polskość Chełmszczyzny. — Agitacya ruska. ■— 
Spór o kościół w Spasie. — Życie społoezne 

i polityczne).
ffiemia chełmska, to nie kresy, to ziemia 

rdzemnie polska. Język polski i kultura polska 
zawładnęły tą ziemią niepodzielnie, żywioł n i­
ski znajduje s-ię w mniejszości i w ukryciu dzię­
ki swemu meuświadomieniu narodowemu. Cy­
frowo przedstawiają się stosunki wyznariiowe 
następująco: w samjnn Chełmie jest katolików 
11.136, prawosławnych 924, ewangelików 264, 
żydów 13.850, w powieeie: katolików 64%, 
prawosławnych 19%, ewangelików 7%, żydów 
10%. Językowo ten stosunek przedstawia się 
jeszcze lepiej na korzyść polskości, bo po pol­
ska mówi dość znaczny odsetek prawosław­
nych, ewangelików i żydów. Na ulicach Cheł­
ma nie słyszy aaę zupełnie ruskiej mowy. Cie­
kawe, i i  wielu z prawosławnych modli się tyl­
ko po polska. To dawni unici —  Polacy. Gdy­
by mię agitacya z zewnątrz, prawosławie zni­
knęłoby wkrótce z widowni, tak jak zniknęło 
z siedziby Eulogiusza, z katedry chełmskiej, w 
której rezydują obecnie 00 . Jezuici 

Ferment między ludność prawosławną 
wnoszą z jednej strony Ukraińcy galicyjscy, z 
drugiej EuTogiusz (przefojrwający obecnie w 
Berlinie) przez swoich emisaiyuszy. Jedna i 
druga akcya zorganizowane są tajnie, nazc- 
wnątrz objawiają się tylko od czasu do czasu 
jakąś „zająwą4*. Robota to jednak tylko je­
dnostek i wielkiego posłuchu -— zwłaszcza 
akcya ukraińska — wśród ludu nie znachodzi 
Mrzonki metrop. Szeptyckiego o unh na Chełm- 
szczyżode nie mają najmniejszych podstaw. 

Dużo hałasu i w prasie ruskiej i w polskiej 
wywołała sprawa świątyni w. Spasie, 

taość kąfcolieka Soasu i  okolicznych wiosek,

Rada m. Krakowa.
Na wczoraj było zwołane

tajne posiedzenie
Rady miejskiej celem wyboru I. wiceprezyden­
ta w miejsce ś. p. Bandrowskiego. Kluby więk­
szości, nie mogąc się zgodzić na ustalenie kan- 
dy da tury wspólnej, usiłowały odwlec wybór aż 
do czasu, gdy Sejm uchwali zmianę statutu 
miejskiego w kierunku pomnożenia liczby wice­
prezydentów miasta do czterech, 01 az zniesie­
nia numeracji wiceprezydentów. Po tej zmia­
nie będzie się wybierało dwóch wiceprezyden­
tów, a więc kluby większości będą mogły za­
spokoić swoje apetyty, a  przedewszystkiem za­
spokoić żądanie natarczywe socyalistów, któ­
rzy domagają się wiccprezydentury. Zmiana 
ustawy przewlekała się jednaki zbyt długo 
trzeba' więc było przystąpić do wyboru na- 
razie I. wiceprezydenta, by uniknąć zarzutów 
ze strony opinii. Ustalono zatem termin wy­
borów, a l e  i n t e r e s o w a n e  k lu .b .y  z-d.e- 
k.o.m .p.l.e.t.ow ały p o s i e d z e n i e .  Zamiast 
wymaganej, cyfry 92 było na sali tylko 82, co 
stwierdziwszy p. prezydent Federówicz, odro­
czył wybór..

Przystąpiono iiłoi p o s i e d z e n i a  J a ­
w n e  g.o.

Po zagajeniu złożył śhłbowanie radzieckie 
nowy radca dr. Bajda, poozemt sekretarz 
p. S t r a s i k  ^ czy ta ł

interpelacye
między inttemi interpelacyę radcy1 Adelmana 
w spwawie nieodpowiedniego urządzenia bu­
dynku, widowni i sceny teatru „Nowości44. ■— 
Następnie przyjęto nagłość wniosku klubu mie- 
sczańekiego w sprawie pomieszczenia zbiorów 
Muzeum Narodowego w koszarach przy uL 
Rajskiej- Przed porządkiem dziennym zabie­
ra głos radca m. Lang, który p r o t e s t u j e  
p r z e e i w.k.o ' o^.d.a.w.a.n i u s.a 1 m i e j- 
s l c i c h  n.a p o p i s y  fu tu ry s .t ,y .c .z .a e . 
P. Lang stąwia odnośny wnioselt nagły. W od­
powiedzi na wjwrody p. Langa p. wiceprezy­
dent Rolle oświadczył, że zasadniczo jest przc^ 
ciwny oddawaniu teatm  na rozmaite wie­
czorki. Futiuystom sali odmówił, a zgodził się 
na jej odstąpienie tylko pod wpływom p. d jr. 
Trzcińskiego, który salę im przjwzekł, a futu­
ryści poczynili już daleko idące przygotowa­
nia. — W dyskusyi przemawiali radcy m. 
Popiel, ks. Kasprzyk, wiceprez. Rołle, Ko- 
sobudwki W n i o s e k  j e d n  o m y  ś ln .ie
u.c.h.w.a ł o n o .

Następnie r. m. K o s  o b u d  ź k l  imieniem 
Mubu mieszczańskiego stawia na!gły wniosek 
w sprawie
rekwizycji os urzędy państwowe Zakładu 

Ks. Ka. Lubomirsluch i Ijelclćw.
Odnośny protest uchwaliła już sekeya ekono­
miczna, a to na wniosek radcy m. p. Holeik3y. 
Protest odnośny miał się znaleźć na porządku 
dziennym obrad Rady m., czego jednak prezy- 
dyum ze zwykłego biurokratyzmu nie zrobiło.

Po uchwaleniu nagłości wniosku nastąpiła 
bardzo obszerna zasadnicza dyskusja. Po prze­
mówieniu radcy p. Rymara zabrał głos rad­
ca m. p. H o l e k s a ,  który poddał zasłużo­
nej krytyce stanowisko prezydyum miasta 
wobec całej sprawy. Gorące również były prze­
mówienia radcy m. ks. Masnego, dra Schnei- 
dra, dra Ostrowskiego, radcy Adelmana, który 
rekwizycję tego rodzaju zakładów nazwał 
zbrodnią, a na dowód ̂ .ego przytoczył fakt, że 
500 dzieciom, sierotom wojennym, utrzymywa­
nym przez zlikwidowany K. B. K., grozi Obe­
cnie brak jakiejkolwiek pomocy i opieki, p. 
Chwastka, ks. Kasprzyka, który proponuje wy­
bór komitetu dla przypilnowania tej sprawy, 
wiceprez. Sare, który odnośnie do zakładu Hel- 
clów przedstawił historycznie cały przebieg 
sprawy, przyesem pokazało się, że i p. P e c ,  
prezes Izby skarbowej i p. kurator Zakładu 
chcieli pozbawić miasto tego zakładu; ks. dr. 
Caputy, który postawił rezolucję w sprawie 
zmuszenia banków i spółek akcyjnych dó bu­
dowania domów dla biur i urzędników swoich, 
oraz p. Dudka. Po wyjaśnieniach p. prezyden­
ta wnioski zgłoszone w tej sprawie uchwalono.

Radca m. p. Rymar porusza sprawę omó­
wioną iuż sr naazeim piśmie, a dotyczącą

Idealny minister.
Niema, wdzięczności na świeeie. Mógł prze­

konać się o tem p. Witos, który przez dwa 
tygodnie z górą, w ciężkim znoju, w pocie 

irzvła zdzierał bufy, szukając nowego ministra 
i spraw zagranicznych. Gdy wreszcie dokonał 
tak trudnego dzieła i znalazł kamdyata, który 
..odpowiadał wszelkim warunkom44, spotkał się, 
zamiast podziękowania, z krytyką i dalszemi 
narzekaniami.

Co za niewdzięczność! Za tyle dni ciężkiego 
trudu. Przez t-en czas Francy a i Anglia zdo­
łały już wymieni i z pół tuzina not, kilkakro- 
+).le zmienić swoje stanowisko w sprawie Gór 
nego Śląska, pogromić Polakom, to z.rovni ]K>- 
glaskać ic.p a. .porem dla odmiany w milej zgo­
dzie przystąpić do rozbrojenia powstańców* s i­
lą —  a p. Witos nic innego przez ten czas nie 
-e bił, tylko z gour.ą podziwu wytrwałością szu­
kał ministra — riiesłrudzoiny, nieubłagany-.

Nie każdy sobie zdaje sprawę, jak ciężkie 
■było to zadanie. Bo jakie kwalifikacye musi 
posiadać polski minister? Gdyby chodziło o 
najzdolniejszego, najbardziej fachowo przygo­
towanego — to drobnostka. Takiego mirJstm 
w ciągu minuty wskazałby każdy uczeń z 
trzeciej klasy. Ale tu chodzi o rzec® trudniej­
szą. Minister musi posiadać jedną jedyną za­
letę, ale niezmiernie rzadką: rauai być takiem 
idcalnem zerem, które mekomu nie zawadza, 
ani prawicy, ani leiwicęt, ani mądrym, ani głu­
pim. Takiego człowieka niema jednak na świo- 
cie. Bo zawsze każdy musiał komuś czemś na­
razić się, 'Choćby meopatrzaem słowem. Chy­
ba, że byłby to niemowa,, a  przytens nieumie- 
jący pkmi amialfabeita^. Laes, aiastety, toM 
kandydat ruf, nadaje fię oz starcie wieko mfcaf- 
stra spraw zagranicznych, który w każdym ra ­
zie musi niekiedy wygłaszać toasty na dyplo­
matycznych śniadaniach I bankietacŁ.

Dlatego był tak trudny wybór nowego mini­
stra spraw zagrań, i dlatego nikogo me zado- 
wolnił, bo p. SMrmunt, jak świadczą k rjty - 
czne głosy zarówno na prawicy, jak lewicy, 
nie jest znowu tak  idealnie czystem zerem, 
jakby jego wybór kazał się spodziewać. Prze­
ciwnie, był nawet w Komitecie paryskim, śmiał 
prowadzić koeczachty z  koalicją już wtedy, 
gdy przykazaniem esika en owych zbawców n a­
rodu była wiara w Habsburgów) i  Hohenzoler- 
nów.« Brrrl^. Toż to  zbrodmća, której nie da­
ni je mu lewica. Waęte tylko patrzeć, jak wybu­
chnie nowe przesilenie^. A że ma ustąpić ró- 
wnież p. Steczkowski, więe sprawa nowych mi­
nistrów znowu staje się bardzo aktualną^

Ponieważ żal mi p. Witosa, którego znowu 
czeka ciężka, niewdzięczna roła Dyogenesa 
poszukującego we dnie i  .w mocy, w kraju i za­
granicą kandydatów na ministrów rzucam 
tu projeld; wprost geniaky. Może mieć mini­
strów, wieki zechce i to wprost idealnych. Gdy 
każdy żyjący człowiek ma zawsze w jakim­
kolwiek kierunku swą hipotekę zasmarowaną, 
to idealną białą kartą pod względem polity­
cznym i spjpłemnym jest tylko niemowlę. —- 
A jeśli niemowlęta mogą być królami, dla- 
czegóżby nie mogły być ministrami?... Zamiast 
regentów możamby im tylko dać polityczne 
piastunki lub mamM ze wszystkich obozów 
i partyi..

Mielibyśmy wtedy w Polsce rządy naprawdę 
Piastowe I może wtedy spełniłaby się właści­
wa rola p / Witosa, który jako wódz Pi as łow­
ców rządziłby niepodzielnie piastunkami majni- 
strówwniemowląt...

Rzuicam ten projekt w nadziei, źc pi. Witos 
przyjmie go skwapliwie, zachodzi bowiem obar 
w*a, ż© jeśli po dawnemu zacznie szukać ma­
gistrów, to będzie to trwało tak długo, aż 
Niemcy zabiorą nam G. Śląsk, a Litwini Wilno!

SYLF.

Na naszym froncie.
Opały,' w jakach znalazła się P. P. S.* rozbi­

jana coraz gruntowniej przez komunistów, ode­
brały resztę zdrowego rozsądku „Naprzodowi44. 
Nie może on zrozumieć tiak prostego faktu, że 
nie liczących się z rzeczywistością i z etyką 
demagogów socjalistycznych musieli zdystan­
sować jeszcze radykalniejsi demagodzy komu­
nistyczni. Wszędzie węsząc spisek „czarnej 
reakcyi44, i poza komunistami ujrzał!... „klery- 
kała44 i „endeka44! Z całą powagą organ so­
cjalistyczny obwieszcza, że narodowi demo­
kraci i „klerykali44 zawarli pakt z komunfeta- 

nawefc wspierają ich materyałnie! Na to jmi i   . __ ^ _________ „________  . „ .. . .  _______ „ .
zabawne twierdzenie przytajczą nawet dowód: jtowia ratunkowego stwierdza ranę poetrzałowtf

mokratycznego Klubu radziccldego. Jako ho^ 
spataait tegoż Klubu, zgłosił się również nte-j 
dawno powołany <?o Rady m. p. djrr. Dr Bajda.1 
Klub chrześc. demokr. liczy obecnie w Radzie^ 
8 członków, a  3>ho6pitantów.

TEATR KRAKOWSKI I JUBILEUSZ J. KO-1 
TARBINSKIEGO. Ubiegłej soboty obchodził 
w Warszawie jubileusz 401etniej pracy seenicz-, 
nej b. artysta i reżyser, a w latach 1899—1905 
dyrektor teatru krakowskiego, p. J. Kotarbiń-; 
ski. Jubilat położył niespożyte zasługi około! 
sceny krakowskiej, jako dyrektor zaś zdobył 
w histotyi teatru zaszczytną kartę, mając pierw-1 
szy w  Polsce odwagę wprowadzenia na scenę 
wielkich dzieł poezyi romantycznej, dotąd nie 
granych i propagując twórczość zwalczanego 
jeszeze wówczas S t  Wyspiańskiego. Za jego 
dyrekcji grano po raz pierwsty w Polsce „Dzia^ 
ety4 w układzie Wyspiańskiego, „Złotą czasz­
kę44, „Kordyana44, „Sen srebrny Salomei”1 
i „Księdza Marką44. On pierwszy wprowadzi* 
na scenę Wyspiańskiego „Wesele4*, „W yw o-; 
lenie44, ,/Proteeilas i Laodamia44, Bolesława 
Śmiałego44. Dyrekcja tea tm  krakowskiego 
wzięła udział w jubileuszu, przesyłając jubila­
towi depeszę gratulacyjną i składając wienied 
twórcy wielkiej tradycji repertuarowej teatm! 
krakowskiego.

DWA ODCZYTY 88-LETNIEGO POWSTAŃ­
CA Z 63 ROKU odbędą się w sali Tow. lekar­
skiego przy uh Radzawidłewskiej. Pierwszy od­
czyt, we czwartek 16 b. m. o goda. 4 po poi* 
przeznaczony dla intełigencyi i uczącej się mło­
dzieży; bilety w cenie od 15—150 Mk. Drugi 
w niedzielę 19 b. m. o goda. 4 po poŁ, d»ą 
rzemieślnilęów i domowej służby; ceny zniżone' 
od 10—50 Mk. Bilety są do nabycia w  cukierni1 
p. Mauriziego w Rynlm, lin ia A-B, oraz p.-No-J 
worokkiego w SuMeonicach.

USTNY EGZAMIN DOPRZAŁOśa w  gfcmiU 
m l kr. Jana Sobieskiego w Krakowie odbył 
się w  dniach od 6 do 9 h. nu Następujący; 
abfturycBsef egaateia dejra^oścl w od/
działa &: Braun Kazimiera, Bystrfcyeki Kazi-
miera z odznacŁ, Oeśnskiewiez Józei, CznchrO 
Władysław, Dąbrowski Andrzej, Danej Cze* 
tóaw, EObaum Maks x odzru, Ekidski Janf 
z odzn„ Ferens Tadeusz, F®cŁot Jan, Głowiń­
ski Michał, KJmnherger Oskar, Kochaj Kazi 
mierz, liszka Adam 1 etdnzL, Mohr 4Edward* 
PUbz Jerzy, Pobożmak Julian z odzn., Rean- 
kraut Tobiasz, Rey Andrzej, Rosenberg Adolf 
z odcz„ Sobolewski Stanisław z odzn„ Stcrzycki 
Tadeusz, Szozepka Jerzy, Treger Witold, Żu­
rowski Maryan, Ostaszewski Wojciech; w od* 
działe b: Biały Leszek, Bystrzoncwski Stefan^ 
Epstein !Michał, Fedyam Eugeniusz, Grzybow­
ski Stefan, Harasymowica Kazamerst, Jakób 
Mojżesz, Langrod Jerzy z odzm, MarmewskS 
Stanisław, Pakosiowicz Józef % odzsn, Riegen 
Zygmunt * odzm, Romański Ozesław, Spira Ja- 
kób, Stankiewicz Jorzy, Szóstki ewiez Stefan^ 
Szpunar Tadeusz, Tabaczyńsfei Jan. Trucżkaf 
Zdzisław, Ullraann Tudensz z odŁ, Wanner Ka* 
rol z odzm, Warzecha Stanisław, Wilczek Ma* 
ryan,. Wojciecboweki Tadeusz, Parvi JaaL

PRACE NAD WSTAWIANIEM RURY WO­
DOCIĄGOWEJ. Przez cały dzień wczorajszy^ 
mimo pęknięcia rury wodociągowej obok siklaw 
du węgla Kwiatkowskiego przy rd. ZwierzynieM 
ckiej, dopływ wody wodociągowej nie byl 
przerwany nawet w u l  Zwierzynieckiej. Wo­
da dochodziła do domów rurami zapasowymi.

Roboty około wstawiania nowej rury trwają 
w dalszym ciągu, praca jednak jest utrudniona 
z tego powodu, ż© pęknięta rura mieści się pod, 
szynami tramwajowymi 

MIEJSKA &>RZEDAŻ MZEWA OPAŁO­
WEGO. Począwszy od dnia 16 b. m„ miejski 
skład węgli i drzewa będzie sprzedawał drzewo) 
opałowe tylko w drobnych 3ościa-ch do 5 cetna* 
rów cłowych włącznie. Natomiast sprzedaż drze­
wa w Większych ilościach będzie się odbywała 
w miejskiem Biurze aprowizacyjuym zapomocą 
asygnat do miej. składu węgli i drzewa. Asy- 
gnaty, do 8 dni od daty wystawienia niezreali­
zowane, muszą być ponownie w miejs. Biurze' 
aprowizacyjne-m sprolongowane, aby je można 
było zrealizować. Również do miejskiego B w  
ra aprowizacyjnego należeć będzie na przyszłość 
spprzedaż każdej ilości trocin, wyprodukować 
nych przy rżnięciu i rąbaniu drzewa w miej, 
kładzie. Trociny sprzedawać należy według 

każdorazowych targowych cen.
POSTRZELONY BANDYTA. Wczoraj rano patt 

trolnjący w Al. Słowackiego rozpozna! w przecho­
dzącym mężczyźnie, słynnego bandytę Józefse 
Nalepę. Gdy na wezwanie polieyanta, aby się 
zatrzymał, Nalepa zaczął uciekać, polieyant po- 
śc3 się za nim w pogoń, a widząc, że go nisę. 
dopędzi, strzelił do uciekającego z rewolweru* 
Strzał był celny, po chwili bowiem raniony ban­
dyta padł na złamię. Zawezwany lekarz FogoK

i 0



W . T3T. K M w r  * mu w  CzerWea O T  f o m

klatki piersiowej i zarządził przewiezienie ban­
dyty do szpitala więziennego.
‘NAPAD RABUNKOWY. OnegcLaj koło godz. 

11 w nocy na przechodzących ni. Królowej J a ­
dwigi na Zwierzyńcu piekarza Michała Żyluka 
i L. M. napadło dwóch bandytów wśród nastę-[ 
pującpeh okoliczności: Żyluk, nieco podchmie­
lony, zaczepił niejakiego Wawrzusiaka, żołnie­
rza, idącego w towarzystwie kobiety. Wskutek 
tego powstała między nimi sprzeczka, do któ­
rej wmieszali się dwaj inni żołnierze: Włacły-  ̂
sław Kołaczkowski i Stanisław Gajewski. Ci ' wie tej zwróciły ■się sowiety do Szwecji, ale tr 
rzucili się na Żyluka i chwyciwszy go za gar-j odmówiła dostarczenia aeroplanów, zdaje sk

NIEMIECKI BIZANTYNIZM. Z Monachium
donoszą, jakoby rząd ba wąski, na wniosek ba­
warskiej Akademii nauk, nosił się z myślą na­
dania hinduskiemu poecie i filozofowi Rabin- 
dranatowi Tagore, tytuł t a j n e g o  r a d c y  (!) 
Rozsądniejsza część prasy niemieckiej określa 
tę pogłoskę jako żart niesmaczny.

SOWIETY CHCĄ LATAĆ! Rząd sowiecki 
postanowił utworzyć nowy wydział lotniczy 
przy armii, który będzie rozporządzał parkiem 
■lotniczym, złożonym z 400 samolotów. W spra­

ła 
się

wrzusiak powalił na zienuę p. M. 
go pobił.

Na skutek doniesienia Żyluka, który rozpo­
znał bandytów Kołaczkowskiego i Kajewskie- 
go, aresztowano ich i odstawiono do więzienia
wojskowego.

ŚMIERĆ PRZY PRACY poniósł wczoraj w tarta­
ku parowym w Bonarce robotnik Wojciech Sla- 
wyk, którego przywaliły belki. Lekarz Pogotowia 
ratunkowego stwierdził śmierć wskutek zmiażdże­
nia klatki piersiowej i organów wewnętrznych.

WOJOWNICZA NIEWIASTA. Pogotowie ratun­
kowe udzieliło wczoraj pomocy lekarskiej Fran­
ciszce Wojt.usikowej, ciężko ranionej nożem w czo­
ło, tuż nad prawem okiem, przez jedną ze swoich 
koleżanek.

POBICIE UCZNIA. Onegdaj rano wezwano Po­
gotowie ratunkowe na ul. Topolową., gdzie kon­
duktor kolejowy niestwierdzonego dotychczas na­
zwiska pobił' ciężko po głowie i rękach 14-letn. 
ucznia Witolda Masiuka.

dotkliwie już czasie sowiety, dzięki Anglii, będą rozporzą- 
ły wielką fłotylą powietrzną.

Z Polski i zę świat*.
ZNIESIENIE OGRANICZENIA SPOŻYCIA*

Ministerstwo aprowlz. uchyliło z dniem 1 1  b. m. 
ograniczenie spożycia, wydane przed paru mie- ukraiński© Towarzystwo wydawnicze „Wili 
łiącami przez b. ministra a.prow. Grodzickiego. Dumka" („Wcina myśl"), które-m a wydawf

PIERWSZA LOTERYA ARTYSTYCZNA. 1 ‘ - 1.......1 * —  -
Pod protektoratem gen. Józefa Hallera, a z ini­
cjatywy b. dyrektora Tow. Zachęty sztuk pię­
knych, p. Edw. Chód orneckiego, zawiązał się Zawiadomienia i komunikaty.
w Warszawie komitet „Wielkiej loteryi arty- . « v  rttn „ r n i n T . ™ ,.. - ijł  ̂ ■? mlui mr • t Vvi KŁAD\  PROt. GILLOTA. W dniu 15 b. m.
stycznej' na zasadzie k o m ^ y  ^  ^y- rozpoczyna w Uniwersytecie naszym wykłady pro-

Judaica.
PROCENT ŻYDÓW UCHODŹCÓW. Statysty­

ka domu etapowego w Kałklinach wykazuje, 
żo wśród uchodźców, wracających z Rcsyi do 
Polski, dzieci do lat lo-tu stanowią zaledwie 
40 procent. Jest to rezultatom wymierania dzie­
ci w Sowdepii. Odsetek natomiast żydów ree­
migrantów stanowi 10 proc., co znacznie prze­
wyższa procent, jaki stanowili w swoim czasie 
przy emigracji i jest dowodem, że żydzi lepiej 
przetrwali niewolę bolszewicką.

Ze spraw ukraińskich'.
Z TARNOWA DO KARLSBADU. Rząd 

ukraiński w Tarnowie zamierza przenieść część 
swych członków do Karlsbadu i w tyra celu 
wynajął już na cały letni sezon 40 pokoi w je­
dnymi z hoteli.

„WILNA DUMKA**. W Wiedniu utworzono
Wilna 

y dawać
książki o charakterze antyreligijnym. Jako 
pierwsze, wyjdą dzieła Renana.

ka, 
ści
staną 
wprost 
eyalna
łeryi zasili przepiękny cel. Otrzyma go miano- w XJX wieku" (wykład ten odbywać się będzie
^ i e  Tow. zagród dia p e b k ie to n w ^ ó w  im.
flad. Kościuszki, które coraz więcej rozszerza i F0p0fy); 3) vRzut 0ka na wiek XIX" (w po-
Bwoją szczytną działalność. „Sztuka, czerpiąc nicdziałki i wtorki). Wykłady
ze skarbca ducha, niechaj żywi dusze ludzkie 
a gdy dcponrbże w życiu „Inwalidzie", podwój­
na będzie jej zasługa". Te piękne słowa gen. 
Hallera powinny trafić do każdego serca pol­
skiego. — Losy, które niezadługo ukażą się 
w sprzedaży, niewątpliwie będą rozchwytane. 
rSśmiopne zamówienia od osób, chcących się pod- 
|ąć sprzedaży losów, należy kierować (z refe­
rencjami) do dyrekcyi loteryi (Warszawa, Aleje 
Jerozolimskie 68, Polsko-Amerykańska Ulco- 
Eeklama).

ZJAZD STOWARZYSZEŃ SPOŻYWCZYCH.
Przedwczoraj, pod przewodnictwem p. Wójcie- 
ehowskiego, rozpoczął się w Warszawie trzy- 
ł ni owy zjazd. Stowarzyszeń spożywczych przy 
Udziale 4S7 przedstawicieli 231 Stowarzyszeń 
społecznych. Na zjazd przyjechał również dele- 
ja t ukraińskich koópcrat.yw.

POLSKĄ OKRĘŻNĄ WYSTAWĘ SZKOLNĄ 
Urządza delegat departamentu szkolnictwa Sta­
nów Zjednoczonych, p. Jędeń, bawiący obecnie 
w Warszawie. Polskie Ministerstwo oświaty 
wzywa zarządy szkół w Polsce, aby wzięły 
udział w wystawie, nadsyłając głównie okazy 
z pośród rysunków, rzeźb, robót ręcznych i haf­
tów, oraz fotografie budynków szkolnych i scen 
z życia szkolnego. Adres p. Jelenia: Warszawa, 
Foksal 2,

JAK PASKARZE MARNUJĄ ARTYKUŁY 
SPOŻYWCZE. W Warszawie wykryto dwa 
składy, obejmujące po 500 beczek śledzi, zupeł­
nie już zgniłych i zatruwających dokoła powie­
trze strasznymi wyziewami. Również wykryto 
tam dwa składy zgniłej kapusty. Właścicieli 
owych składów, „kupców wojennych", zmuszo­
no do wywiezienia „towaru" i zatopienia go 
w Wiśle, ich .zaś samych pociągnięto do odpo­
wiedzialności za marnowanie produktów spo­
żywczych.

PRAGA PRZED WARSZAW^! Na posiedze­
niu konfereneyi Związków dla popierania Ligi 
narodów prof. Oskar Halecki w imieniu Zwią­
zku polskiego wystąpił z propozycją, aby na­
stępne posiedzenie konfereneyi w roku 1922 
odbyło się w Warszawie. Konferencja Zwią­
zku Ligi narodów miała do wyboru na siedzibę 
następnego posiedzenia Warszawę, Pragę i Wie­
deń. Głosowanie w tej sprawie odbyło się dełe- 
gneyami. Wybrano Pragę 11-tu głosami na 6 
w stosunku do Warszawy i 12-ma głosami na 5 
w stosunku do Wiednia.

DOROCZNY ZJAZD ORG. ML. NARÓD. 
SZKÓŁ ŚREDNICH odbędzie się d. 20 i 21 
b. m. w Poznaniu. Na zjazd przybędą delegaci 
ze wszystkich dzielnic Polski, celem ostateczne­
go skrystalizowania apolitycznego i wybitnie 
samokształceniowego charakteru organizacji, 
oraz pogłębienia dotychczasowych metoćr pracy.

PRZESILENIE W RADZIE GMINNEJ M. 
ZAKOPANEGO. Z powodu nieuzasadnionych 
ataków pewnej prasy na burmistrza m. Zako­
panego, p. Kozłowskiego, zgłosił tenże swą re- 
eygnacyę z zajmowanego stanowiska. Atoli 
Rada gminna na posiedzeniu w dniu 25 maja 
b. r. postanowiła jednomyślnie rezygnacji nie 
przyjąć. Wybrana delegacya, złożona z najpo­
ważniejszych obywateli, zawiadomiła p. KO- 
złowsłriego o zaufaniu i pełnera uznaniu Rady 
grnsm^* dla jego pracy i  prosiła aby rezy- 
goącyjl swoją cofnął. ,r

odbywać się będą 
w godzinach od 7—8 wieczorem w sali Kopernika. 
Wstęp na wykłady jest dozwolony także i szerszej 
publiczności;

Z TOWARZYSTWA FILOZOF. We czwar 
tek dnia 16 b. m. o godz. 6 wiecz (ul. św. Anny 
12, parter) odbędzie się walne zgromadzenie człon­
ków Tow. Na porządku dziennym wybór prozy- 
dyum i wydziału. Poprzedzi odczyt ks. prof. II or- 
tyńskiego: „Wpływ teoryi względności Einsteina 
na obecne poglądy filozoficzne". Wstęp dla nie- 
członków 5 Mk., dla młodzieży akademickiej 2 Mit.

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW AK AD. ZWIĄ­
ZKU SPORTOWEGO w Krakowie odbędzie sięd. 17 
b. m. o godz. 5 po poł. w lokalu klubowym A. Z. S., 
ul. Zwierzyniecka i. 48.

POPIS SZKOŁY ŚPIEWU LUDWIKI MAREK- 
ONYSZKIEWICZ odbędzie się dnia 18 b. m. w sa-i; n : „ ' i ________ ___

i iinivi * I V J I YV lh.
SZKOŁY HANDLOWEJ. Sekcya pośrednictwa pra­
cy Bratniej pomocy W. S. II. zwraca się do in- 
stytucyi handlowych, oraz przemysłowych z gorą­
cą prośbą, aby zechciały przyjąć ńa płatną prakty­
kę większą dość słuchaczy wyższej szkoły han­
dlowej na czas od lipca do października b. r., 
celem zastosowania praktycznego dotychczasowej 
nauki teorytycznej. Zgłoszenia nadsyłać do War­
szawy, ul. Koszykowa 9, W. S. II.

WPISY DO KOLONII WAKACYJNEJ: W KO­
CHANOWIE odbędą się w szkole św. Barbary 
przy ul. Krupniczej, w dniach 16, 17 i 18 b. m. 
w czasie od godz. ć—7 wieczorem.

WYCIECZKA DO WIŚNICZA. Polskie Tow. kra­
joznawczo urządza w niedzielę 19 h. m. wyciecz­
kę do Wiśnicza pod kierunkiem Dra K, Funnan- 
lyiewicza. Wycieczka zwiedzi ruiny zamku Kmi­
tów, kościół pokarmditański i zabytki d/.oł sztu­
ki w kościołach w Nowym i Starym Wiśniczu. 
Zgłoszenia przyjmuje się w biurze P. T. IŁ, Gro­
dzka 64, między godz. C—7 wieczorem.

ZALICZENIA POCZTOWE. Ministerstwo poczt, 
zawiadomiło Stowarzyszenie kupców polskich, że 
w obrocie pocztowym, zarówno międzynarodowym, 
jak i wewnętrznym poszczególnych krajów, na­
wet w czasach normalnych, pobrania przypada­
jące do zapłaty przy odbiorze przesyłek poleco­
nych, paczek i listów wartościowych ze względów 
technicznych, były ograniczone do pewnej maksy­
malnej kwoty. Mimo to ruch pobrauiowy, wzglę­
dnie handlowy, nie napotykał wówczas na trudno­
ści, jakkolwiek wartość przedmiotów, zawartych 
w przesyłce za pobraniem, przekraczała nieraz 
kilkakrutnie sumę pobrania.

Dopuszczalnej obecnie kwoty pobrania 25.000 
Mk. za poszczególną przesyłkę nie można podnieść 
na rgzie, z uwagi na brak kas'i odpowiednich za- 
bezpieczeń, zwłaszcza w mniejszych urzędach pocz­
towych.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W PAŃSTW. II. 
GIMNĄZYUM W N. SĄCZU odbył się w d. ód 1
do 3 b. m. pod przewodnictwem Dra Maryana Ja- 
.nellego, wizytatora szkół. Egzamin dorzałości zło­
żyli następujący uczniowie: IBabik Jacek, Bedna­
rek Błażej Braum Chnskiel, Brzoza Ign., Budź Zyg., 
Einhorn Maks., Friedmann Hirsch, Gelb Chask., 
Goldberger Hen. (z odzn.), Górsld Fran. (z odzn.). 
HałSiii Kaz., Herold Em:, Horoszewicz Vvłodz., 
Kiełbasa Jan.  ̂Klein Izr., Kociołek Leon. Korn 
Zach., Kozacki Miecz., Michalik Stan., Młyniec 
Bron., Sommer Aron (z odzn.), Wideł Teofil 
(z odzn.), Wyczesany Józef, Ziemba Maryan, Zwo­
liński A., Zdzarski Zbigniew.

ZE SPORTU. K. S. Podgórze' gral w niedzielę 
w Wadowicach z tamtejszą Polonią i pobił ją 
w stosunku 3:1 (2:0). Grą elegancką i spo­
kojną, oraz celową kombinacją linii ataku zy­
skali sobie Krakowianie uznanie i sympatyę 
zgromadzonych widzów. Sędziował niezdecydo­
wanie p. Nawrocki.

Z teatrów krakowskich. *v
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni­

kują: iWobec wyjątkowego sukcesu „Lady Fre-

derie", wypełni repertuar wszystkich dni bieżące­
go tygodnia, poczem nie będzie już graną. W so­
botę iS b. m. wch.cdzi na afisz „Eros i Psyche".

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: „Pan
Geldhab" z Mieczysławem Frenklom w tiu low ej 
roli, tak entuzjastycznie przyjęty przez zapełnio­
ną widownię, powtórzony będzie dzisiaj, jutro 
i pojutrze.

„WRÓG KOBIET", znakomita, melodyjna opere­
tka E. Eyslera, wejdzie wkrótce na repertuar tea­
tru „Nowości". W roli tytułowej wyrtąpi Ludwik 
Lalajner Lawiński, który powrócił z urlopu. 
W innycli rolach wystąpią pp.: Krajewska, Walew­
ska, Weisowa,' Ciesielska, Ciesielski, Soliński, Uj- 
hcli i inni. Premiera odbędzie się w sobotę.

  .
Rescrtcąr teatru Bilej. la . J. ^«M?acfe*ego.
Środa 15 b. in.: „Lady Frcderic" Somerset-

Mavgham‘a.
Czwartek 1 b. m.: „Lady Frederic" Somersct-

Mayghain‘a.

Reportuar Teatru Powszecfenoga.
Środa 15 b. m.: „Faworyt".
Czwartek 16 b. m.: „Bal w operze". "
Piątek 17 b. m.: „Idealna żonka".

aby wzdłuż togo rurociągu wyłączyć cd przy- 
musąwoj parcelacji pas ziemi na przestrzeni 
kilometra. — Ustawę odesłano do kemisyi.

Następne posiedzenie we c z w a r t e k  o g. 
4-tej popoł.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE

isyj sejm ow ych.

Repertuar „Bagateli3*,
Środa 15 b. m.: „Pan Geldhab".

Repertuar „Nowele!*.
Środa 15 b. m.: Yuszi tańczy". 
Czwartek 16 b. m.: „Yuszi tańczy".

Listy do
PłŁSalac-ie amerykańscy rodzinnemu nrastu.
„Aby Polsce przysporzyć światłych obywa­

teli" — tak brzmiało psino nadesłane przez 
Klub Pilźnian zamieszkałych w Chicago — ze­
brali wychodźcy pilźnieńscy kwotę 390.000 
Mkp. r a  zakupno środków naukowych dla obli 
szkół w Pfz-nie, dla szkoły w Dulczówce, Łę­
kach Dolnych i Górnych, wreszcie dla szkoły 
w Zwierniku.

Z kwoty tej przeznaczyli 2000 Mkp. na upro­
szenie błogosławieństwa Pożogo dla poczyna­
jących się prac w Polsce i za dusze tych, któ­
rzy w walce o wyzwolenie Ojczyzny polegli. Dla 
każdej z sił nauczycielskich w szkołacji pilź- 
nieńskich przeznaczyli po 1000 Mkp., wre­
szcie najlepszym dwtom uczniom każdego od­
działu polecili wypłacić tytułem nagrody za 
pilność po 1000 Mkp., które kiedyś gdy się do­
robią, mają zwrócić pod tą samą, posiądą.

Siały mii członkami Klubu są mieszczanie 
pUźiyeńscy, Członkami dochodzącyiiii to mTe- 
szkań y wiosek z pod Pilzna, a wszyscy to 
najzwyklejsi robotnicy fabryczni.

Czy przykład ten nie powinien spowodować 
utwiorzeiiia dla każdej zniszczonej szkoły Klu­
bu podobnego, jaki utworzono dla szkół pil- 
sneńskich?

fJ. Wojtanowski 
lderownik szkoły.

Obrady SaJmu.
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu 'dn. 

14 b. m.
Przystąpiono do obrad nąd projektem usta­

wy o wymiarze
podatku dochodowego

1 majątkowego na rok podatkowy 192f. Poseł 
R z ą d  zaznaczył, że projekt ten kom isja w 
porozumieniu z rządem przerobiła. Prócz tego 
komisya wnosi rezolucyę, dotyczącą populaiy- 
zewania podatku wśród najszerszych warstw 
ludności. Pos. D ę b s k i  zawiadamia, że klub 
jego głosować będzie za ustawą. Mówca wnosi 
jeszcze następujące rezolucje: 1) wzywa się
rząd, aby w jak najkrótszym czasie przedłożył 
Sejmowi projekty: ustawy podwyższającej nor­
mę podatku przemysłowego i handlowego w, 
stosunku do spadku waluty, w myśl ustawy 
z 6 lipca 1920, projekt ustawy o nadzwyczaj­
nym podatku bankowym, od towarzystw ak- 
cyjnych, przedsiębiorstw handlowych i rrze- 
mysłowyeli, o podwyższeniu podatku od przed­
miotów zbytku, o podwyższeniu podatku od 
zysków wojennych, o jednorazowej daninie 
na rzecz państwa; 2) wzywa się, rząd do przy­
spieszenia wprowadzenia w  życie ustawy o po­
datku przymusowym; 3) wzywa się rząd dc 
zorganizowania, względnie do reorganizacji 
w najkrótszym czasie komisyi szacunkowych 
do wymiaru podatku dochodowego.

Pos. B a s z k i e w i c - ż  omawia krytycznie 
ustawę. Pos. G d y .k  do art, I. ustawy wnosi 
poprawkę, zmierzającą do podniesienia skali 
dochodu, podlegającego opodatkowaniu. Wice­
minister skarbu R y b  a r s  k i  daje szereg wy­
jaśnień, opartych na materyałe cyfrowym. 
Przemawiali jeszcze w tej sprawie pp. K o 1 i- 
s z e r  i R z ą d ,  który oświadczył, jako spra­
wozdawca komisyi, że zgłoszonych poprawek 
w reziolucyi uwzględnić nie może. W dyskusji 
szczegółowej głos zabierali p. >f i e d.z.i.ń.s.k.i 
i wicemin. R y b a r s.k i, który wyjaśnił, że je­
żeli dochód obliczony jako siedm dziesiątych, 
albo ośm dziesiątych uposażenia będzie niższy 
od minimum egzystencji, to niema obowiązku 
płacenia podatku.

W głosowaniu odrzucono wszystkie popraw­
ki i ustawę przyjęto w drugiem I trzeciem czy­
taniu. Przyjęto też rezolucję komisyjną, przed­
stawioną przez pos. Rzęda, wszystkie zaś inne 
rezolucye odesłano do komisyŁ

ZMIANA STATUTU M. KRAKOWA.
Po referacie pos. K i e r n i k a  przyjęto 

w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę podwyż­
szającą liczbę wiceprezydentów m. Krakowa 
z trztech na czterech i znoszącą różnice hierar­
chiczne między wiceprezydentami. Prezydent 
miasta Krakowa będzie miał możność powie­
rzania każdemu z nich zastępstwa swego w ra­
zie przeszkody albo choroby.

Pos. S t S z y m a ń s k i  omawia? sprawę 
wniosku co do terenów, sąsiadujących z ru­
rociągiem Jasłó—G orlice i przedkłada ustawę,

Warszawa, p. A. T. Komisya administra­
cyjna obradowała cad stosunkami administrai* 
cyjno-prawnemi na kresach wschodnich. Dy- 
skusyi nie wyczerpano.

Komisya skarbowo-budżetowa, zdrowia pu­
blicznego i przemysłowo-handlowa rozpoczęły 
zebranie wspólnie pod przewodnictwem posła 
Wierzbickiego w obeonosci dyrektora depar­
tamentu monopolowego dra Mikuleckiego 1 

! przyjęła punkt 3 art. I. noweli do ustawy 
antyaUtohółkznej w brzmiemiu następującem: 
Zmniejszenie liczby miejsc sprzedaży lub wy­
szynku napojów alkoholicz&yeh następuje zasa­
dniczo począwszy cd 1 stycznia 1921. Termin 
jednak zredukowTa'cda miejsc do sprzedaży al­
koholów przedłuża się do 1 stycznia 1923.

WiadwMśri gospodarcze.
NASZ STAN GOSPODARCZY.

(Telef. wł.). Na konfereneyi prasowej roki. 
Raczyński przedstawił obecny stan naszego 
rolnictwa i zagospodarowania:

Min. R a c z y ń s k i  referował o s t a n i e  
r ol.n.i.c.t.w.a, wykazując zwiększenie prze­
strzeni uprawnej. W byłej Kongresówce znikły 
niemal odłogi i jedynie w województwie bia- 
łostoekiem i powiecie hrubieszowskim gdzienie­
gdzie jeszcze się one znajdują. W Małopolsce 
z 1,200.000 ha odłogu obniżyły się na 150.000 
ha. Na kresach wschodnich zasiano 40%. Do 
powiększenia się uprawnych pót przyczynił 
się przodewszystkiem znaczny napływ koni 
7, demobilizacyi. Uzyskano ich 31.000, a drugie 
tyle zakup*ono ze wschodnich i południowo- 
wschodnich granie. Rząd zakupił 480 komple­
tów pługów motorowych, a z inicjatywy pry­
watnej przybyło 200 pługów. Nasion i ziemnia­
ków do uprawy dostarczono znacznie więcej, 
niż roku zeszłego. Zarówno pokój, jak i za­
powiedź wolnego handlu pobudziły inicjaty­
wę prywatną i zniewoliły do wyjścia z ukry­
cia paskowego zboża, wskutek czego nastąpił 
spadek ceny zboża o 29—39%, a ziemniaków 
o 50%. Nastąpił wzrost intenzywniejszej upra­
wy. Przestrzeń obsiana pszenicą wzrosła 
o 86.000 ha w Królestwie i Małopolsce, żyta 
o 106, ziemniaków o 143, owsa o 136, tak, że 
ogółem przestrzeń obsiana wzrosła o 683.000 
ha. Prodnkcya buraków wzrosła z 903 tysięcy 
feonn na 1 200. Stan zasiewu z dn. 1 maja był 
zadowalniający, albo dobry. Według zapowia­
dających się horoskopów Pcfoka będzie się mo­
gła w tym roku sama wyżywić. Równocześnie 
ze wzrostem produkcji rolnej wzrasta pro- 
dukeya bydła, zwłaszcza nierogacizny. Decy­
duje to o aprowizacyi. Przyrost rocznej tdj ho­
dowli osiągnął przyrost przedwojenny. Gdzie­
niegdzie stan obecny bydła jest wyższy, niż 
przed wojną, n. p. w limanowskim powiecie. 
Jest tam bydła 14.000 więcej niż w r. 1914.

z dnia 14 czsrwca 1921 r.

Waluty I dewizy:
I Dolary St. Zj. . . . ,  .
3 r. ■ , .  !p*na<iyiski® ,
I I ranki francuskie . .

• belgijskie . . ■ .
n • szwa icarskie • .  .
I Funty szterlinpi . . . .  ,
|  Marki niemieckie . . , .
i Korony anstryackie . . . .

• czeclio-słowackie . .♦ .
szwedzkie . . . .

■ duńskie 
a .. norweskie . * ■ , • .
I Lei rugauńskie . . # .  .
I Liry włoskie . . . . .
|  Marki f i ń s k i e ..................................
J Floreny ho!ęndei«kie . ,
j Ruble oarsKie po f.00 rb. . .

• dum skie ,  109 ,  .
f. . T T  1000 „ . . ,

Papiery Jokacy!ne:
I 40/0 Poż. kraj. E. 1803

szkolm  E. 1900. .
4Ls°;o P o i. kraj. z r. 1933 .
P;a0(o .  . . .  1014 .
4®/o Poż. m. Krokowa z r. 1909*
P o  . Lwowa .
n/śę/o -Obi. kom. Banku ktal. * .
4o/o .
PioMt >  kolej. , ,  ;
4ł /s°j0 Lisiy zasŁ B inku Kraj.

, 4%n, * • - ,  • •J 41/2 ;o m m Banku kipot.
? . . „ . 0 0  1.
\ i i : 2°lo .  m Bku Małopolskiego
i4</2 io . .  Z'em. Ban',u Kred.
H ifo "  * Tow. Kred vt. siew.
j 4«/o

Akeye toankewe:
| Polski Eank Przemysłowy l-lY em . 
j ,  „ .  V em.
j Eank Hipoteczny . . . .
| .  Małopolski . . . .
_j Ziemski Bank Kredytowy 
STrwszechny Bank Kredytowy S. A.
1 Benk Ziemski dla Kresów, ŁaAeat 
I Br.nJc Handlowy w Warszawie 
Bank Kredytowy w W arszawie 

i Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Bank Koraercyalny . . . .  
Wiedeński Bank Związkowy . 

i .Merkur* T. A. Eank 1 Kantor wym

Akcj e Tow. handl. I przenus
Polslrie Tow. handlowe I i Jłi em . 
Polskie Tow. IIand. (PT.R) IV om. 
Handlowa Spó‘t a  ąkc. ,Impex" 
■Polski .Glob'1 Tow. transport.-handi. 
C. Kartwig. Dora eksg.-Uaa Pozn?.ó 

»:i Żecluga "‘olska . . ' • . • . •
y Warsz. Tow. akc. Handlu i Żeglugi . 

Zieleniewski . . .
YiSJtóz. Sp. akc. .Bud. Par. 1 - U. era. 
„Lemiesz* fabryki maszyn min. 
„Trzebinia* fabr. maszyn i narz. roln. 
Try.ebinia tabr. masz. i narz. rolo. 4am 
Ihus iielazna, Hraków

fabryka samochodów . 
Fabr. Portland-Cementu. Szczakowa 
„Górka" .fabryka cementu 
Gal. akc. Zakłady Górnicze SierHza . 
„Tepege* Tow. dla przeds. górnic*. 
Ska a.k«. przem. naf. 1 gazów?i ma. 
Karpackie Towar rysi wo naftowa , 
Akey:ne Tow. naftowe „Galieya* . 
A. T. dla prrera. oL skaL (d. DFanto)
Polaka N a f t a ..................................
blektiowma w Sierszy III. em.

,.Pczel“ Powszechne zakłpdy budowl 
a  Fabryka przet .y tłuszcz, w Trzebini 
§3 „Krakus14 Zjedn.fabr.nrzefwor. wysk 
g  Fabryka .porcelany w Ćmielowie
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UHZĄD NAFTOWY WE LWOWIE. (Telef 
wł.) Delegacya posłów z Małopolski wsch.: 
pp. D i a m a n d ,  G r z ę d z i e 1 s ki, Dr H a 1- 
b a n  i S k a r b e k ,  tudzież, prezydent m. Lwo­
wa p. N e u m a n n ,  byli we wtorek u prem. 
W i t o s a  i min. P r z a n o w s k i e g o  na kon­
ferencji w sprawie przeniesienia urzędu nafto­
wego do Lwowa. Min. Przanowski oświadczył, 
łż nastąpi to w ciągu lipea.

BIPORT WIN. Stow. kupców polskich po od­
bytych obradach na zjeździ© kuplcctwa ze 
wszystkich ziem polskich w Poznaniu, zażądało 
od Min. przemysłu i handlu wydania łicencyi 
przywozowych na in se rt win z Węgier z kon­
tyngentu 50 wagonów w następującym porzą* 
dku: dla hurtowników Małopolski 20 wagonów, 
b. zaboru pruskiego 15 wagonów, b. Kongre­
sówki 15 wagonów. Ponadto proszono, aby 
w imporcie win z Francji, przewidzianym na 
10 milionów franków, mogły partycypować je­
dynie tylko osiadłe w kraju firmy polskie, 
uprawnione od szeregu lat do handlu hurto- 
wnego winami.

KURSA.
Zurych. P. 'A. T. Końcowe kursa dewiz: 

Berlin 8.55, Hola»ndya 1,96.50, Nowy JoTk 602, 
Londyn 22.45, Panyż 47.50, Medyolan 30.60, 
Bruksela 47.50, Kopenhaga 101,50, Sztokholm 
132.50, Ohrystyania 88, M-adryt 77.75, Buemos 
Aires 185, Praga 8.20, Budapeszt 2.271/:, Za­
grzeb 4, Bukareszt 8.90, - Warszawa 0.50, Wie­
deń 1 .2272, austr. stempl. 0.92.

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. gotówka tramzakeye 1280̂ —1292, 50, 
sprzedaż 1280, kupno 1225, franki fraoc. 
czeki trSnz. 103.50—103.8772, funty szterl. 
tranz. 48000, marki niem. tranz. 18, Gdańsk 
tranz. 18.15—18.10, korony austr. tranz. 195, 
korony czeskie 17.45.

Wiedeń. P. A. T. Zamknięcie giełdy. Remita 
majowa 107, austr. rernta kor. 107, renta luto­
wa 108, węgierska renta kor. 305, losy ture­
ckie 3600, pryorytety kolei połud. 3200, Anglo- 
bank 1740, Bankverein 1309, Bodenkredit 
2580, austr. zakład kredyt. 1580, Bank depo­
zytowy 855, Laenderbank 2448, Merkury 1 1 10 , 
Unionbairk 1190, Bank obrotowy 797, Zdvno- 
stensfca 3700, kolej półn. 19300, Lwów—Czer- 
laiowce 4125, koleje austr. 4715, kolej połudn. 
2440, Alpiny 6280, Berg u. Hueten 10250, 
Krup 16000, Hhta Poldi 4388, Praskie tow. 
przem. żel. 12000, Rima 5230, -Skoda 4098, 
Zieleniewski S960, Apollo 5400, Fanto 25000, 
Galię, karpackie 15500, Galieya 32000*

Ferasnłk W. P.
lat 29, po ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 
11 czerwca, zaopatrzony Sb Sakraraeatatnl 
w Bagiewnikach w Pozn*ń*kiem o czem *a- 
wiadamfają Lrowaych i Przyjaciół stroskani

Siostry i szwręłer.

Za apohój f dcasy L p.

Jana Stopczyńskiego
Sekrótarza We^owiokie] Rady paieiaŁ '

odprawione zostanie we czwartek dna 18 
czerwca br. o godz. 9 rano w kościele para­

fialnym w Wadcwicaca
M M Ż E M S T ftlO  ŹA Ł02M S

jako w pierwszą bolesną rocznicą śmierci — 
na które 'pozostała Żona i dzieci zapraszają 

Życzliwych pamięci Zmarleg >.

Rozkład jazdy kolei źelaznjsh
z Krakowa do Lwowa, Ls&Jina, N. Sąazą; 

Zakopanago, P o liczk i, Kocmyrzowa.
Nr l o g .  0'14 po*p. do Lwowa;
Nr 603 * g. 5‘20 pesp. dc Krynicy i Zagórza:
Nr 6103 9 g. 6ł40 pesp. do Zakopanego i Rabkff
Nr 721 o g . 7*00 osob. de LubLńia przez

wadów i Rzeszowa;
Nr 231 o g. 7‘60 osob. do Bochni;
Nr 1411 o g. 8‘*5 osob. dO Wieliczki;
Nr 6101 o g. 9*00 poap. do Zakopanego? 3
Nr 409 o g. 9*20 ^osp. d© Lwowa;
Nr 21 o g. 10‘10 osob. śo Lwowa; ^
Nr 611 o g. 11'00 oaob. do Kryaicy prze* Tar­

nów, Stani sławows prre»f 
Stróże Sambor i Stryj;

Nr 1313 o g. 18*25 osob. do Zakopanego i N.Sącsi
przez Skawisę; *

Nr 1413 o g. 14*00 osob. do Wieliczki i Ośwlącfr 
mia przez Skawinę; ~ 

Nr 6213 o g. 14*20 ozob. do Kocwyrzowa;
Nr 225 o g. 14*35 osob. do Tarnowa;
Nr 723 o g. 18*50 osob. do Lublina pr. Rozwal*
Nr 223 o g. 19*25 osob. do Tarnowa;
Nr 23 o g. 19*55 osob. do Lwowa;
Nr 1415 o g. 20*25 osob. do Wieliczki; —  _
Nr 613 o g. 20*35 ©sob. do N. Sącza prze* Tir*

nów, Sambor I Stryj; * 
Nr 1215 o g. 22*10 osob. do Zakopanego i N. Sfry

cza przes Skawiaę;
Nr 85 o g. 28*10 osob. do Lwowa.

M d i 1 JNn t t L
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Jaskinia gr@sir«
9 Tłomaczenie z francuskiego.

— Nic! to nie on, wyszepta! drżącym, ci­
chym głosem.

Zapanowała długa chwila milczenia. Gui- 
nan lt stał ciągle poważny i nieruchomy.

Pr/erażJiw a trw o g ą  nie dająca się opisać 
TBCizuci© niopokoju śc isn^o  nasze serca.

Sędzia. śledczy raz jeszcze ponowił próbę.
—  Więc p. Gu-nault nic wykonał zama- 

«hn na pana?
—  Nie!
—  Poprzednie pańskie zeznania* były 

błędne?
—  Tak!
—  Pan je odwołuje?
— Tuk.
— Proszę w tak  m razie podpisać i sędzia 

podał mii arkusz papieru i pióro.
Clw>ry u jął je drżącą ręką i z w ysikiem  

podpisał protokół.
P. Dubon jeszcze raz się odezwał:
— Niech pan liczy się tylko ze sprawie­

dliwością i prawdą, niech pan odpowie: czy 
ten człowiek jes t niewinny?

—  Tak!
Gło-wai chorego opadła na poduszki, po­

wieki zatrzepotały się i przykryły zamglone

już źrenice, przez czoło przeleciał dreszcz. 
Jeszcze raz otworzyły się usta w darenmem 
wysiłku. Może zadrżało na nich w ostatniej 
chwili nazwisko zbrodniarza, może zapra­
gnął pomsty. Nie miał już sil...

Matka i córka rzuciły się z krzykiem roz­
paczy na martwe już ciało.

Pan Colson-Rrennet umarł.
Gulnault s te l c ągle wyprostowany, nie­

ruchomy, milczący. Nie wymówił ani jedne­
go słowa, ale władcze spojrzenie jego płoną­
cych ocz-u skierowanych na umierającego, 
miiaiło siłę i w w raz najwyższego nakazu. 
Oczy te nieruchome i groźne rzekłbyś stłu­
miły ostatni odruch, nakazały nieszczęsne­
mu wieczyste milczenie. *”

III.
Pożegnaliśmy wszyscy ks. Guinault m d­

lą c y m  ukłonem.
Na dany znak sędziego agenci rozstąpili 

się. Wszedł jako  oskarżony, wychodził 
wolny.

Jego spokój, powaga i siła tych straszli­
wych oczu zaimponowała nam i onieśmieli­
ła^ choć nikt nie przyznawał się do tego.

W szyscy zapewne zadali sobie jedno i to 
samo pytanie: jaka to pobudka skłoniła p. 
Colson-Rrennet do odwołania, swego oskar­
żenia. Co dk> mnie, byłem skłonny przy pusz, 
czać, żo przyjaciel mój tym razem się wy­
jątkowo pomylił, wskazując z taką  stanow ­
czością na  Guinaulta. Zacząłem pirzyptiisz-

czać, żc jakiś złoczyńca dostał się w spo­
sób tajem niczy do pokoju. Przecież i dzisia j 
w czasie, gdy byliśmy zebrani w salonie, sły­
szeliśmy rozmowy —  więc znowu ten ktoś 
tajemniczy w targnął tu taj. Ghory w prawdzie 
oskarżył duchownego, ale odwołał to. W ja  
kim celu, z jakich przyczyn? Uiacizego k ła­
mał, że z nikim nie rozmawiał poprzednio?

Gdzie jes t zatem prawda, gdizie błąd?
Wiliam Tharps dotknął złeka mego ra ­

mienia.
—  Ja k  to? Pan w ątpi także? pan także? 

powiedział uśmiechając się ironicznie.
Nic zdziwiło mnie, że odpowiadał bezpo­

średnio n a  moje myśli, ponieważ zdairzało 
się mu to  często.* Słówko jednak „także** 
zwróciło moją uwagę. Spojrzałem dookoła. 
Prócz najbliższych wm yscy zebrani pogrą­
żeni byli w  zadumie i  w  rozważaniu proble­
mów, k tóre mnie dręczyły, a. k tóre dały  się 
sprowadzić do zagadnienia: czy nieszczęśli­
wa ofiara zbrodni bredziła w gorączce i bez 
logicznego związku, czy też mieliśmy do 
czynienia z nadzwyczaj sprytnym bandytą,

—  A pańskie zdanie — Tharps? — zapy­
tałem.

Potrząsnął głową.
—  JPiż powiedziałem.
—  Jnk  to? ksiądz?
;— To przecież nie ksiądz, to straszny ja ­

kiś bandyta. Pozwoliliśmy mu uciec, a teraz 
trudno będzie dosftać go w  ręce.

Zdawało mi się z tonu odpowiedzi, że je­

dnak i jego pewność była 11‘oco zachwiana. 
Wiedziałem wszakże, że nigdy by się dla za­
dowolenia miłości własnej, nie upierał przy 
mylnym pogtlądzie.

Sędzia śledczy, jakikolwiek nie mógł za­
przeczyć, że poszlaki były umyślnie podro­
bione, oparł się na ostatniem  zeznaniu p. 
Colson-Rrennet i wierzył, że zamachu doko­
nał jakiś tajemniczy opryszek — w każdym 
razie nie G ińnaułt W szystkie inne zeznania 
zmarłego kładł na karb  gorącziki.

—  Ale — zaoponował łagodnie Dr. Mo­
reau —  nieszczęśliwy nie miał parzez cały 
czas ani odrobiny gorączki, badałem go 
przecież.

— No, to trudno — ja  muszę się liczyć 
z formal-nemi zeznaniami zmarłego, dlatego 
nile mogę aresztować ks. G uinamM.

Dopiero na drugi dzień po pogrzebie by­
łego kupca wróciliśmy do domu pani Gol- 
son-Rrennet n a  uiiey d ‘Augereau.

Obie kobiety były bardzo przygnębione; 
niania, k tó ra  dziełka z niemi cierpienie, nie 
odstępowała, oibu ani n a  chwałę, usiłując 
przynieść im tuochę pociechy.

Przyjaciel mój przeprosił bardzo za swoje 
natręctwo. Rozumiał i w czuwał się dokład­
nie w  ich boleść i pragnienie spokoju i ci­
szy, ale czas. był drogi. Pozostała jeszcze 
jedna konieczna do wykonania sprawa. Na­
leżało pomścić zmarłego.

Dliątągo prosił, by obie panie zapanowały 
nad swern ckpieniem  i zechciały poświęcić 
mu trochę czasu.

Papiery zmarłego były coprawda opieczę 
towane i nie można było ich przejrzeć. — 
Tharps nie p 83^ wiązy wal do tego żadnej 
wilgi.

—  Te papiery, mówił, nie m ają dla. naa 
żadnej wartości, nic w  nieb nie byłe, lub też 
one zawierały klucz zagadłkii, ale w takim 
razie złoczyńca zdołał je usunąć jeszcze 
przed rewdzyą...

Przerwał, uderzony nagłą myślą i abtżyl 
się do wdowy.

—  Czy nie otrzymała pani jaikich listów, 
spytał z naciskiem.

Pani CoLson-Brennet zadrżała. Pfcze* U 
dni pochłonięta, swojem cierpieniem u 'e  my 
słała wcale o nieszczęsnych okolicznościach, 
jakie je pow odow ały. Teraz [pytanie Ttiar* 
psa uświadomiło’ jej ponurą rzeczywistość.

—  Talk! diużo listów przyszło, ale aie prze 
czytałam  żadnego. Ju lia  miała je i schowa­
ła. w szystko.

Schowałiam je do biurka pani — Gde- 
zwala się. niania — zaraz podam.

W yjęła pęk kluczyków' z kieszeni far­
tuszka. i oitwrorzywszy biurko z różanegs 
drzewin, położyła przed swą pain:ą  stos li­
stów, ujętych w opaskę.

Wdowa, rozerwała opaskę niecionpiiwto, 
białe kartk i rozsypały się po stole.

d a te z y  w u rtąp p .

I3aczsa© ść!
N O W E  W P I S Y

m  m m  kuksa m atu rygzne
pod kisrewnistwem fashowem Prot. BUTRYM0WI02A
w  ECrakow ie, p rz y  wl. K a rm e lic k ie j  5t> f l p .  

rozpoczynaj? się z dniom 15, czsrwca b. r.
• bąd ą  cię ortlsywaSy codz3ecn2e w  kancelaryl k u rsów  

od 10—1 rano 1 od 3 —7 po południu.
Kierownik f W.owy przvjmuje i udziela wszelkich objaśnień 

bezpłatnie codziennie od -i—5 po południu.
KURSA OBEJMUJĄ:

1) Kurs seminerjuro r.aaczyctetski^e 1-roczny I f  letni.
2) „ giranazyum klas.-realnego i szkoły realnej 1- i 2-lainł.
3) „ niższy 4 klasy gimn. resinego.
4) „ analogiczny korespondencyjny (wykłady pisemne).
Nowy ro k  szkolny rozpocznie się  z początk iem  w rześn ia  b. r .  
T powedu ściśle ograniczonej ilości uczniów i uczenie prosimy

o wczesne zamówienia miejsc. £95

O d e s s a n e ® .
W piątek, dnia 17 czerwca 1921 
•  godz. 10-tej odbędzie się w 
dowództwie koszar gen. Dema 

ul. Rakowicka p u b i le z n y  
przetarg nawozu końskiego 
na czas od l-go lipca 1921 do 
80 czerwca 1922. Pociera z ofc- 
lującym najwięcej zostanie spi­

sana roczna umowa. 897
tarMzfirakosnr Gra. Bena.

O l nwki pożarne, ogrodowe, 
^  Wodociągi i pompy, óraz 
wiercenia i kopanie studzien

dostarcza i buduje firma

Inż. JÓZEF SCHROLL
Kraków. Pawia S/10. Tci. Br. 19S9

Kosztorysy bezpłatnie. 822

W wagonowych wysyłkach z gwarancyjnym 
= = :  tsrmicem dostawy dostarcza =====

ODDZIAŁ HANDLOWY
NAFTOWEJ Sp. Z. 0. 0.

p o k u c ie "
w BCrak®wś@ 

Biuro Fioryańska 3. II p.
oraz Filia w Krośnie.

893

REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ
HANDLU i PRZEMYSŁU

S il koncept,
tylko pierwszorzędnych

poszukują
Targi Wschodnie
we Lwowie, Akademicka 17.

Bom
parterowy, murowany, 3 
ubikaćyj mieszk&lnynb, pół 
morga ogrodu w Wieliczce 

do sprzedania. 896 
WiaiMf: Br Bochna.

Powóz
bardzo ładny 

okazyjnie do sprzedania.
Wiadomość: Piotr Koźbiał. la­
kierni!:, Kraków, ul. Piaski obok 

Mogilskiej rogatki. 89'3

tthw i mt
męskiej, damskiej i dzisGinneJ 

Dymki, drelichy, ręczniki i płótna na prześcieradła.

KOŁDRY— Wyprawy na zamówienia.
K rak ó w . 
Sławkowska 13Marja Kulinowska
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j e d y n e  w  P o l s c e  p i s m o  p o ś w i e c o n e  M u z y c e  
k o ś c i e l n e j  z a m i e ś c i  w  N - r z e  2 1  d o d a t e k  

p .  t . :

n

n  =

Ciid W isty
pieśń poświęcona bohaterowi W arsiawy 

Ks. Ignacemu Skorupce 
*  kompozycji Ks. A. NO DZYŃ S KI EGO :::

U

P ren u m era ta  roczn a  Jłlp. 120*—
Administracja i Redakcja: Kraków, ul. św. Tomasza 35.
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„AZOT” Spółka akcyjna w Borach pod Jaworznem.
woammmmmmmmaB—mm—mmmmm— *m  ,*i— M — m . i  —  m i ■ — ■■■■—muaemmmm—.■ ■■mii* mmmmmęmmmmKmmmm  w—t  ri iwiaii 'irarniraiafni ■■ bi .ifrrtn — iii i y i i i i iw i —nufnwn— .i mmmtmtrnmmî mnmmmm^mmmmmmmmmmammmmmmmmaciśmummmmmma^mmmmmmmmmmmmrnmmmmmmm—a—

Podwyższenie kapitału akcyjnego z Mp 14,000.000 - na Mp 23,000.000*- (lii. emisya).
Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszy z dnia 14. marca 1921, zatwierdzonej postanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu 

oraz skarbu z dn. 8. kwietnia 1921. zostaje dotychczasowy kapitał akcyjny Towarzystwa „AZOT", Spółka akcyjna w Borach podwyższony z Mp 14,000.000*—

Mp 28,000.000 —
przez wydanie nowych pełno wpłaconych, na okaziciela opiewających, 100.000 sztuk akcyi nominalnej wartości po Mp 140*— za sztukę, które będą miały 
udział w zyskach przedsiębiorstwa począwszy od dnia 1. lipca 1921 r. 

W wykonaniu powyższej uchwały rozpisuje się niniejszem

 ■ = = = =  =  S U B S K R Y P C Y Ę  .........  -
♦ na warunkach następujących:

1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do po­
boru nowych akcyi w ten sposób, że na każdych p e ł n y c h  10 akcyi starych (I. i 11. 
emisyi) otrzymać mają:

a) po 2 nowe po kursie Mp 1.300.—, które to akcye będą w y ł ą c z o n e  
od obrotu do końca roku 1923, oraz

b) po 3 nowe po kursie Mp 1.80©*— jako akcye wolne.
2) Celem wykonania prawa poboru należy przedłożyć świadectwa tymczasowe 

lub listy stwierdzające złożenie akcyi do depozytu Syndykatu klauzurowego, które 
to dokumenty zostaną zwróeone po uwidocznieniu na* nich wykonania prawa poboru.

3) Prawo poboru musi być zgłoszone i wykonane w czasie do końca czerwca  
1921 pod rygorem utraty tego prawa.

4) Kurs akcyi nie objętych prawem poboru wynosi Mp 2.200’— za sztukę.
5) Termin zgłoszeń nabycia tych akcyi upływa również z k o ń c e m  c z e r w c a  

1921, a po jego upływie żadne zgłoszenia nie będą przyjmowane.
6) Równocześnie ze zgłoszeniem zarówno prawa poboru jak subskrypcyi na 

nowe akcye należy złożyć g o t ó w k ą  całą należytość za zgłoszone akcye.
7) Repartycyę przyznanych akcyi przeprowadzi Zarząd Towarzystwa według 

swego swobodnego uznania.
8) W razie nieprzyznania akcyi będzie złożona gotówka zwróconą wraz z 3% 

odsetkami od dnia wpłaty.
9) Nowe akcye wzgl. tymczasowe poświadczenia wydawane będą za zwrotem 

potwierdzenia kasowege na uiszczoną wpłatę.

Zgłoszenia oraz wpłaty na niniejszą subskrypcyę przyjmują do wymienionego powyżej terminu:

Bank Małopolski w Krakowie Polski Bank Krajowy we Lwowie
oraz Jego Oddziały: oraz Jego F ilie :

w Warszawie, Tarnowie, Bielsku, 
Rzeszowie, Stanisławowie, Łodzi.

w Krakowie, Białej, Stanisławowie, 
!u, Lublinie, Warszawie.
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